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Opracował na zlecenie 
SJTPH - Sekcja kuźnicza 
inż. Karol Smiłowski 
Ustroń k/Cieszyna 
ul. 22 Lipca 22

Historyczny garyg rozwoju kuźni Ustroń.,
t  . — ^  t. * * •' -..v

Referat niniejszy jest streszczeniem ważniejszych i charaktery­
stycznych wydarzeń i danych z historii zakładów hutnictwa 
żelaznego w Ustroniu, od zarania to jest od roku 1772 do 
ohwili obecnej.
Różne były losy i koleją zakładów na przestrzeni blisko 200 lat. 
Historię hutnictwa ustrońskiego można podzielić na trzy okresy.
Pierwszy - to okres od początków powstania hutnictwa na terenio 

Ustronia pod koniec XVIII-go wieku aż do lat przed ‘ 
I-szą wojną ŚY/iatową.

Drugi - to międzyy/ojenny
Trzeci - od roku 1945* kiedy to po raz pierwszy w dziejach

tych zakładów prawdziwymi gospodarzami stali się ich 
pracownicy, a nie zagraniczni kapitaliści.

Chciałbym przede wszystkim bliżej scharakteryzować okres 
pierwszy, jako mniej względnie wógóle nieznany ogółowi 
pracowników, a to dlatego, że okres drugi i trzeci pamięta 
jeszcze znaczna grupa pracowników, a nawet pewne fakty znane 
są zebranym tutaj gościom, którzy niejednokrotnie uczestniczyli 
w takich spotkaniach, jakie po 1945r. były przez szereg lat 
bardzo przyjemną i nade wszystko celową formą wymiany doświadczeń 
i wzajemnego poznania.
Tematem tym jest okres, w którym przemysł ustroński w pełnym 
tego słowa znaczeniu był przemysłem hutnictwa żelaznego* gdyż 
posiadał wielki piec ozynny bez przerwy przez około 120 lat, 
walcownie, kuźnie i inne warsztaty pomocnicze. Po upadku 
przemysłu ustrońskiego w II połowie XIX wieku zachowały się 
tylko zakłady kuźnicże, które przetrwały dotąd, są dalej 
modernizowane a zarazem były decydującym argumentem przy doborze 
lokalizacji nowego zakładu jaki powstał w Skoczowie.
Na początek kilka słów o Ustroniu.
Ustroń należy do najstarszych wsi na Śląsku Cieszyńskim.



Pierwsze wzmianki histeryczne o nim sitgają początków XIV wieku* 
Dotyczyły one jednak Ustronia Dolnego* Ustroń Górny powstał 
dopiero w II połowie XVI wieku* Ustroń Dolny był własnością 
szlachecką* Ustroń Górny natomiast był w części własnością 
księcia cieszyńskiego, w części zaś własnością szlachecką* 
Książęta cieszyńscy wykupywali dobra szlacheckie, tak, łe 
w roku 1738 eały Ustroń Dolny i Górny był w rękach Komory 
Cieszyńskiej i pod koniec ZYIII wieku Ustroń Solny i Górny 
połączył się w jedną gminę polityczną zwaną odtąd Ustroniem*
Do ozasa powstania przemysłu żelaznego to jest do lat 1772-80 
Ustroń był małą, ubogą, podgórską wioską*
Decydujący wpływ na rozwój Ustronia wywarło jego uprzemysłowienie 
Z chwilą zakładania pierwszych zakładów Ustroń miał 116 
zabudowań i 1200 mieszkańców* V roku 1840 ożyli 60 lat później 
było już 218 zabudowań i 2200 mieszkańców. W roku 1870 - 352 
zabudowań 1 4217 mieszkańców, w 1918r* - 430 zabudowań i około 
4200 mieszkańców, w 1939r. - przeszło 900 budynków i około 
3000 mieszkańców*
Z cyfr tych wynika, że Ustroń swój rozwój zawdzięcza hutom* 
Ludność zaś względny dobrobyt 1 poziom kulturalny, dzięki 
zarobkom w hutach*
*rzy wUkim piecu powstał też zakład kąpieli żużlowych, który 
rozsławił Ustroń jako miejsce uzdrowiskowe i letniskowe*
Około roku 1770 rozpoczęto na Śląsku Cieszyńskim poszukiwania 
za rudą żelazną* Odkryto pokłady w kilku miejscowościach, 
najwięcej jednak w Ustroniu 1 okolicy/Cisownioa, Lesznań Górki/* 
Potrzeba założenia hut żelaza była bardzo nagląca, gdyż 
Austria po przegranej wojnie z Fryderykiem straciła prawie 
śe cały Śląsk na rzecz Prus, a w tym huty górnośląskie 
i północną część ówczesnej Austrii*
Ufa polecenie księcia Alberta rozpoczęto przygotowania do 
budowy pierwszej na Śląsku austriackim huty żelaza w Ustroniu* 
Miejsce to uznano za najkorzystniejsze z uwagi na pobliskie 
pokłady rudy, rzekę Wisłę szczególnie'dla napędu kół wodnych, 
oraz bogactwo okolicznych lasów w drzewo, które przerabiano 
w mlelerzaoh na węgiel drzewny*
W roku 1772 rozpoczęto próby wytapiania żelaza w prymitywnym 
półziemnym piecu* Do roku 1730 wybudowano 1 uruchomiono duży, 
nowoczesny jak na owe czasy wielki piec* Piec ten.był czynny 
od 1780 do 1897 roku, a w 1907r. został rozebrany*



Książę Albert potrzebny kapitał uzyskał ze sprzedaży 15-tu
folwarków w tym 2 w Ustroniu, za co uzyskał 66*000 florenów 
austriackich, i łącznie z bardzo licho wynagradzaną robocizną, 
co do czasu zniesienia pańszczyzny w 1848r* /robocizna bez 
zapłaty/ - stanowiło kapitał zakładowy .Transport zaprzęgami 
konnymi był bardzo utrudniony. Brak odpowiednich dróg, były 
tylko polne drogi, wyboiste i w dodatku zniszczone przez setki 
furmanek, które dniem i nocą były w ruchu* Istniejące drogi 
bite do Cieszyna i Skoczowa powstały dopiero w okresie Wiosny 
Ludów.
Warto wspomnieó, że przy udziale robotników ust reńskich w 
60 lat później t.j* 1838r.wybudowano hutę w Trzyńou, Hutę 
Karola pod Frydkiem, hutę w Baszoe na Morawach, oraz hutę 
w Obszanie k/Żywca.
Budę kopano w kilku miejscach w Ustroniu - na Zawodziu, pod 
Jelenicą i Kopieńou* Najdłużej, bo aż do roku 1889 kopano rudę w 
Ustroniu w sztolni obok obecnego wapiennika pod Jelenicą •
Tak ruda ustrońska, jak i z okolicznych miwjscowośoi była 
uboga w żelazo,zawierając go zaledwie 16 - 22 Były to 
sferosyderyty tworzące pośród pokładów skalnych cienkie 
warstwy 3 do 16 cm, lub też okrągłe bryły* W miarę wzrostu 
zużycia wydobycie nie wystarczało i uzupełniano rudą ze 
Słowacji i Galicji, oraz sprowadzano gotową surówkę z Węgier* 
Zakłady rozwijały się stopniowo*
Pierwszym zakładem był wielki piec pod wezwaniem św.Klemensa 
z odlewnią i kuźnią Jana - całość zwana później Hutą Elżbiety, 
położona w Górnym Ustroniu w miejscu obecnego Technikum 
Mechanicznego. W Dolnym Ustroniu powstała w tym czasie 
młotownia Adama w miejscu gdzie obecnie jest zakład Kuźnia 
Ustroń. Dalszymi etapami rozbudowy było założenie młotowni 
Alberta około 1820r. w miejscu gdzie obecnie znajduje się 
nowy blok mieszkalny oraz sala gimnastyczna.
Na Polanie powstała od roku 1837 Huta Teresy w miejscu 
zniesionej papierni obok dworca kolejowego w Polanie, Papiernię 
zaś przeniesiono do sąsiednich Hermanie*
Ostatnim zakładem była Huta Krystyny zbudowana w 1847roku przy 
której w 1854-r, powstała walcownia pod nazwą Hildegardy,
Tam też produkowano przez piwien czas cegły ogniotrwałe do 
wielkiego pieca*
Obok przemysłu żelaznego istniała w Ustroniu fabryka wyrobów



z miedzi i przy niej ludwisamia, gdzie odlewano dzwony i 
kule armatnie np. w kościele we Irysztacie - Zaolzie - po 
dziś dzień zachował się dzwon z napisem, że został odlany 
w Ustroniu.
Zakłady huty ustrońskiej rozciągały się od Dolnego Ustronia 
aż do Polany - ok. 5 km.
Etapy rozwoju poszczególnych zakładów}
Tłotownia "Adcma" - póśniejszy zakład budowy maszyn a obecnie

Kuźnia Ustroń.
Oprócz młotowni - kuźni, którą założono do roku 1780 istniały 
£u również inne warsztaty, a mianowicie!
od roku 1810 - 1897 - fabryka wyrobów z miedzi i odlewnia brązu, 
od roku 1840 - fabryka narzędzi
od roku 1865 - 1886 - warsztaty budowy mostów przeniesione

następnie do huty Karola pod Lipiny 
k/ Prydku - Zaolzie, 

od roku 1849 - 1909 - fabryka kotłów 
od roku 1880 - 1908 - produkcja pługów parowych 
od roku 1865 - 1912 - zakład budowy maszyn pod ówczesną nazwą

"Erzherzogliche Maschinenbauanstałt Ustroń, 
od roku 1912 do dzisiaj - kuźnie _
Produkowano! kotły parowe, maszyny parowe, koła wodne, walcownie, 

pompy, dmuchawy wielkopiecowe, urządzenia hutnicze 
i dla kopalń, rozjazdy i inne części dla kolejnictwa 
urządzenia tartaków, młynów, różne obrabiarki, mosty 
maszyny rolnicze, osie, śruby, pługi, pługi parowe 
i wiele innych urządzeń.

O wielkości produkcji wnioskowaó można z wielkości produkcji 
odlewni, która np. w 1855s*oku wykonała 690 ton odlewów.
Pierwszą maszynę parową wykonano w Ustroniu w 1861roku, w roku 
1863 wykonano maszynę parową mocy 260KM dla walcowni pod 
Liplnami.
Największymi maszynami wykonanymi w Ustroniu były dmuchawy 
dla Trzyńca oraz pompy kopalniane o mocy 500 i 1000 KM.
Młotowni a "Alberta" - od 1820 -1905 czynna była jako kuźnia, 
która w 1842 została przebudowana, zaś od roku 1905 rozszerzono 
kuźnię na fabrykę osi.
Od roku 1917 kuźnię zlikwidowano pozostawiając czynną turbinę 
wodną z generatorem do roku 1953 to jest do czasu wybudowania 
w tym miejscu bloku mieszkalnego.



Huta "Elżbiety" z wiwlk-im piecom. odlewnia i młotownia 
Poza wielkim piecem wybudowanym i uruchomionym w latach 1772-80, 
czynna była odlewnia do roku 1905* młotownia od 1857 roku, oraz 
spiekąlnia rud od 1855 roku*
Od 1900 - 1960 roku czynna była również turbina wodna 
z generatorem zasilająca wspólną sieć łącząca wszystkie stacje 
tfstroń - Polana*
produkcja surówki z wielkiego pieca w hucie Elżbieta kształtowała 
się następując01 
rok 1794 - 76 ton 

1807 - 572 ton 
1847 - 1540 ton 
1855 - 2250 "
1885 - 555 "

Huta "Krystyny" z huta "Hildęgardy"
Poza kuźnią czynną od roku 1847 uruchomiono także walcownie jaki 
zespół I /drobna/ w latach 1854 - 58 
zespół II
zespół III w latach 1874 - 77
W roku 1877 walcownię przeniesiono w całości do Trzyńca*
Walcownia w 1862 roku otrzymała maszynę parową o mocy 80 KM* 
Produkcję walcowni określić można na podstawie danych ogólnych 
produkcji zakładów, która w 1855 roku wynosiła 1500 ton żelaza 
grubego plus 1140 ton żelaza cienkiego, z czego przypuszczalnie 
co najmniej 5/4 dostarczyła walcownia*
Młotownia 6 huta "Teres?"
Po zniesieniu istniejącej do roku 1857 papierni wybudowano tu 
kuźnię i świeŻarki.
Wyroby huty ustroiskiej, a zwłaszcza zakładu budowy maszyn 
miały zbyt nie tylko na Śląsku ale w całej ówczesnej monarchii 
austriackiej a nawet poza jej granicami.
M^aszyny i urządzenia tu skonstruowane były solidnie wykonane 
i miały znaną markę. Produkowane pługi parowe o mocy 16,2KM 
i 24 KM były pierwszymi pługami parowymi skonstruowanymi na 
kontynencie e uropejakim.
Do rozwoju zakładów przyczynił się specjalnie dyrektor Komory 
Cieszyńskiej - Ludwik Hohenegger w latach 1807 --1864. Po 
nim wybitnym inżynierem huty ustrońskiaj był inż* Emil Kuhlo, 
za którego czasów opanowano konstrukcję i produkcję różnych 
skomplikowanych maszyn.* Stworzył on właśnie zakład budowy



maszyn, gdzie zatrudniono 600 - 800 pracowników i z miejscowych 
sił roboczych wyszkolono pierwszorzędnych fachowców* Można 
powiedzieó, że częściowo dzifki niemu przemysł ustroń aki 
nie uległ całkowitej likwidacji jaka groziła mu w latach 70-tych 
ubiegłego stulecia 1 przetrwał do dnia dzisiejszego*
Za czasów inż* Kuhla zbudowano także pierwsze domy mieszkalne 
dla robotników w liczbie kilkudziesięciu* Niestety umarł on 
młodo* Grób jego znajduje się na ustrońskim cmentarzu*
Następcy jego nie dorównali mu*
Czas pracy na przestrzeni minionych lat kształtował się
następująco* 
w latach 1772 - 1860 

1860 - 1880 
1830 -1891 

1891 -  1918

- 12 do 16 godzin dziennie
- 11 godzin
- 10,5 godzin
- 10 godzin

1918 - do dzisiaj - 8 godzin

Upadek hutnictwa ustrańakiego
Hozwojowi hut w Ustroniu stało na przeszkodzie odległa położenie 
Od dobrych dróg handlowych, od kopalA rudy i węgla, zwłaszcza, 
że zasoby rudy w okolicznych miejscowościaoh wyczerpały się* 
Kiedy zaczęto budować pierwsze koleje, wszystkie trasy 
wytyczono daleko od Ustronia* Dowóz surowców i odwożenie 
surowcównnajpierw do Pruchnej, a później do °ieszyna i Srzyńoa 
pochłaniał wiele pieniędzy *Zły stan dróg i słabe przejazdy 
dla przewożonych części maszyn, mostów, kotłów itp* zaprzęgami 
10 - 15 par koni, powodował nie jednokrotnie poważne wypadki 
pociągające za sobą ofiary w ludziach, koniach i sprzęcie* 
Jeszcze w 1882 roku był projekt, by kolej Koszycko-Boguinińską 
połączyć z Żywcem i poprowadzić nie przez Zwardoń a przez 
ICieszyn - Ustroń względnie Trzyniec* Niestety projekt ten 
upadł* Kolej do Ustronia doprowadzono dopiero w 1888 roku czyli 
15 lat za pó^no, przesądzając tym samym los hut ustrońskich, 
bowiem w 1877 r* Komora Oieszyńska zadecydowała przeniesienie 
wszystkich trzech walcowni wraz z pudlownią do Trzyńca i w tym 
roku jeszcze prz sprowadziła .Przeniesiono z tymi zakładami 
około 400 robotników* Po przeniesieniu walcowni, później 
zakładu budowy mostów ruch w Ustroniu nie wiele osłabł* 
Eozbudowano warsztat budowy maszyn, kotłownię, śrubiamię
i kuźnie* Warsztaty modernizowano. Największy jednak cios 
nastąpił po roku 1905, kiedy to huty znalazły się w rękach



innych właścicieli* Nowy dyrektor inż* GOnther zaczął 
przeprowadzać modeimizac ję zakładów, przebudowywać, centralizo­
wać, zaś ołdziały nie zapewniające dużych dochodów zwijał 
jeden po drugim*
W roku 1907 - 5 stycznia zrobiono w ^Stroniu ostatni odlew, 
a odlewnię wraz z 117 robotnikami przeniesiono £0 Trsyńea*
W roku 1908 zwinięto warsztat kotlarski, zaa 200 robotników 
rozeszło się w szeroki świat znajdując pracę bo byli dobrymi 
fachowcami*
W roku 1909 zwinięto zakład budowy maszyn a fachowców przeniesiono 
do Irzyńoa* Nietknięta została śrubiaraia i kuźnia* Nie 
pomogły interpelacje w parlamencie wiedeńskim* dyrektor 
GOnther był niubłagany*-świetny okres hut ustrońskich został 
nieodwołalnie zamknięty* Rychło potem GOnther sprzedał huty 
ustrońskie wiedeńskiej firmie Brevillier—Urban i odtąd 
zaczęła się nowa fala kuźni ustrońskie j*
Nowi właściciele mieli przede wszystkim zespół dobrych 
robotników, spokojnych, zadawalających się skromnymi zarobkami*
Z powodu likwidacji części zakładów hutniczych, Ustroń 
opuściło łącznie około 1000 mieszkańców*
Właścicielami zakładów byli;
rok 1772 - 1822 - arcyksiążę Albert Kazimierz syn Augusta II

króla polskiego*
1822 - 1847 • arcyksiążę Karol 
1847 - 1895 - - M - Albrecht
1895 1906 - - * - Fryderyk
1906 - 1912 - Austriacka Spółka Górniczo-Hutnicza Wiedeń 
1912 - 1941 - Brevillier-Urban Spółka Akcyjna Wiedeń 
1941 - 1945 - Yolkswagenwerk 
I945 - - P*R,L.

W okresie od pierwszej wojny światowej do końca drugiiej, 
zakłady prawie że nie rozbudowywano, za wyjątkiem poszczególnych 
działów, które z podjęciem nowych wyrobów były konieczne.
Wielkość produkcji i zatrudnienie wahały się w zależności od 
koniuktury gospodarczej*
Zasadnicze przełom nastąpił z dniem 1 maja 1945 roku, kiedy' 
zakłady przeszły na własność P.R.L., a gospodarzami stali się 
ich pracownicy*
Zakład do chwili obecnej, kosztem setek milionów złotych 
został rozbudowany i jest w dalszym ciągu modernizowany, zaś
w wyniku dobrej roboty uzyskał decyzję budowy nowego zakładu 
w Skoczowie, który jeszcze w okresie kończenia zadania
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inwestycyjnego z dniem 2 listopada 1968r. rozpoczął wstępną 
eksploatację.
Howy zakład wprowadził bardzo duło nowości technicznych, 
szczególnie w zakresie wyposażenia, szkoda jednak, że w 
większości są to prototypy, które pomimo upływu już 3 lat 
sami projektanci i wytwórcy - dostawcy tak krajowi jak i 
zagraniczni, również z krajów kapitalistycznych, nie potrafili 
dotychczas doprowadzić do pełnej sprawności*
Wspominam o tym dlatego, ażeby na naszym przykładzie zwrócić 
uwagę, że nie zawsze wielowiekowe tradycje, przy tak ogromnym 
postępie technicznym są gwarantem osiągnięcia od zaraz 
rewelacyjnych wyników, na które zasadniczy wpływ mają - 
kadry i ich kwalifikacje łącznie z odpowiednim wychowaniem 
obywatelskim, pełna sprawność urządzeń oraz warunki na 
sprawne unowocześnianie technologii*

Ustroń, listopad 1971 rok*
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Warszawa. 20.08.1963r.

O D P I S  odpisu

Pierwszy
Zastępca Przewodniczącego 
Komisji Planowania 

przy
Radzie Ministrów 

PI-Ci-27/63

D E C Y Z J A

Na podstawie Uchwały Nr 359/62 Rady Ministrów z dnia 20 listopada 
1962r. o Narodowym Planie Gospodarczym na 1963 rok, oraz Uchwały 
podjętej kolegialnie przez Prezydium Komisji Planowania przy Radzie 
Ministrów w dniu 1 sierpnia 1963r.

z a t w i e r d z a m
przedłożony przez Ministerstwo Przemysłu Ciężkiego przy piśmie 
IND-222/14-13/63 z dnia 7 czerwca 1963r. projekt wstępny budowy 
Kuźni w Skoczowie - ze zmianami i zaleceniami zawartymi w części 
V pkt. 1-14 w protokóle Biura Ekspertów dla Oceny Projektów Inwes­
tycyjnych 'Komis ji Planowania przy Radzie Ministrów Nr PI-Ci-24/63 
z dnia 18.07.1§63r.
Podadto przy opracowaniu projektu techniczno-roboczego należy prze­
prowadzić rachunek ekonomiczny postulowanej mechanizacji procesów 
technologicznych dla sprawdzenia ekonomiki jej zastosowania.
Zbiorcze zestawienie kosztów budowy zatwierdza się w wysokości 
3&7*935*000 zł /trzysta sześćdziesiąt siedem milionów dziewięćset 
trzydzieści pięć tysięcy złotych/ po odliczeniu dodatkowych opus­
tów /opusty wynoszą 9*205 tys.zł/ wg cen 1962r., oraz 5*000.000 zł 
/pięć milionów złotych/ na koszty szkolenia i rozruchu z zastrzeże­
niem ich wydatkowania do czasu zatwierdzenia przez resort MPG do­
kumentacji rozruchu wraz z preliminarzem.

Pieczęć okrągła 
z Godłem Państwa 

o treści:
Komisja Planowania 

przy
Radzie Ministrów/6/

Pierwszy
Zastępca Przewodniczącego 

Komisji Planowania 
przy

Radzie Ministrów 
/-/ inż. Gede

Za zgodność z oryginałem
Kuźnia Ustroń 

Przedsięb .Państwowe 
Ustroń k/Cieszyna

Naczelni Wydziału 11
mgr inż. Bednarz Za zgodność z odpisem
/-/ podpis nieczytelnydecyzji i protokołu

Za zgodność z oryginałem Ustroń.dnia 30.06.1965r.
Ustroń,dnia 21.10.1963r. /podpis nieczytelny/
/-/ podpis nieczytelny

Za zgodność z odpisem odpisu:
Skoczów, dnia 7*08.1970r.
#-/ Maria Paszcza



PI-Ci-3Vl8l2/68 4.XII.68

D E C Y Z J A

Uwzględniając celowość rozszerzenia zakresu rzeczowego 
budowy kuźni w Skoczowie dla pokrycia potrzeb odkuwek w przemyśle 
motoryzacyjnym, co spowodowało wzrost wartości kosztorysowej, 
jednak przy zachowaniu korzystnych wskaźników ekonomicznych - 
na wniosek Ministerstwa Przemysłu Maszynowego zawarty w piśmie 
IND-222-14-13/68/PK z dnia 18 października 1968r.

zmianę zakresu rzeczowego i wartości kosztorysowej budowy 
kuźni w Skoczowie, której projekt wstępny został zatwierdzony 
decyzją Przewodniczącego Komisji Planowania przy Radzie Ministrów 
znak PI-Ci-27/63 z dnia 20.VIII.1963r. - ze zmianami i ustaleniami 
zawartymi w rozdziale 8 protokółu Nr.PI-Ci-34-32/68 Zespołu 
Ekspertów dla Oceny Projektów Inwestycyjnych Komisji Planowania 
przy Radzie Ministrów z dnia 18 listopada 1968r.
- Wielkość produkcji kuźni w Skoczowie ustala się w wysokości 

37.000 t/r.
- Zatrudnienie ogółem nie powinno przekroczyć 1300 pracowników.
- Zbiorcze zestawienie kosztów budowy kuźni zwiększa się

o 151 •'14-3 tys.zł. i ogólny koszt budowy kuźni ustala się 
w wysokości 524.078 tys. zł według cen 1967r.

Pieczęć
okrągła z godłem państwowym 
w środku i napisem w otoku 
Komisja Planowania przy 
Radzie Ministrów

■> podpis nieczytelny



H i s t o r i a
budowy zakładu Kuźni w  Skoczowie.

Stale rosnące potrzeby dynamicznie rozwijającego się 
przemysłu zrodziły konieczność rozbudowy obiektów 
kuźniczych na terenie kraju.

Władze centralna podjęły decyzję budowy nowoczesnej kuźni 
w Skoczowie w oparciu o macierzysty zakład w Ustroniu 
Decyzja ta podyktowana została następującymi względami*
1. bliakoóć lokalizacji zakłada w Skoczowie w stosunku 

do zakładu w Ustroniut co stwarza możliwość szybkiego 
i elastycznego oddziaływania w  zakresie wykonawstwa 
zadać produkcyjnychf

«%•

2. krótki 1 tani transport wyrobów hutniczych*
3. wykorzystanie doświadczeń załogi zakładu w Ustroniut 

oraz tradycje terenu w zawodzie kowala.

Założenia projektowe budowy kuźni w Skoczowie zostały 
opracowano i zatwierdzone przez Ministerstwo Przemysłu 
Ciężkiego w lipcu 1962r.

Projekt wstępny opracowany przez Przedsiębiorstwo Proj. 
i Dostaw Inwestycyjnych w latach 1962 i 1963# autorom 
którego był Generalny Projektant inź. Eugeniusz Szatkowski 
zatwierdzano w  sierpniu 1963r. przez Przew. Komisji 
Planowania przy Radzie Ministrów.



Projekt opracowany i zatwierdzony na program produkcji 
25*000 ton oćkuwek dla przemysłu motoryzacyjnego 
przewiduje możliwość dalszej rozbudowy zakładu w II-gim 
etapie do wysokości 50*000 ton odkuwek*
W okresie zatwierdzania projektu kuźni w Skoczowie 
przedmiotem dyskusji była sprawa ewentualnych zmian 
programu produkcyjnego a mianowicie obniżenia produkcji 
odkuwek dla pojazdów jednośladowych oraz podwyższenia 
odkuwsk dla samochodów ciężarowych* Dokonana przez 
Gen* Projektanta analiza wykazała* że dokonanie zmian 
asortymentowych pozwoli na uzyskanie 27*642 ton odkuwek, 
co w październiku 196j5r, zostało przez Z.P.Mot* 
zatwierdzone*
Zakład został zlokalizowany na terenie obejmującym 
18,5 ha gruntów z podstawowymi obiektami hali kuźni
1 matrycowni oraz pozostałymi towarzyszącymi składającymi 
się na gospodarkę energetyczną, materiałową i transportową, 
Generalne wykonawstwo budowy powierzono Bielaka emu 
Przedsiębiorstwu Budownictwa Przemysłowego, z którym
w 1964r, zawarta została umowa wieloletnia*
Budowa została rozpoczęta w lipcu 1964r, i w roku tym 
główna uwaga skoncentrowana została na robotach zaplecza 
budowy , wykonaniu obiektów gospodarki elektro-energctyczne j, 
wodno-kanalizacyjnej, ogrodzenia, oświetlenia*
2 obiektów budowlanych rozpoczęto budowę hali narzędziami, 
kotłowni i magazynu głóimego*
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Lata 1965 - 1966 to kontynuacja robót zaawansowanych* 
ora* rozpoczęcia budowy kosapresorovmi - 1965r.
1 głównego obiektu hali kuźni - 1966r*
Poprzez odpowiednie zlokalizowc nie podstawowych wydziałów 
uzysskano krótkie i proste przebiegi produkcji* oraz 
możliwość dalszej rozbudowy*
Ogólna powierzchnia zabudowy wynosi 55*800 a2 
a ogólna kubatura obiektów 342.000 m3* w tyra wydział 
kuźni 250*000 v & .

9  1965r* nastąpiło zapanowanie budowy wskutek przyznania 
dużo mniejszych limitów niż przewidywała umowo 
wieloletnia* co miało zasadniczy wpływ na przesunięcie 
zakończenia zadania z  1967*. na koniec 1968r*
Dyrektywny harmonogram budowy zakładu w Skoczowie 
na lata 1964 —  1968 zatwierdzony przez ZPIlot* w dniu 
5*5*1964r* zakładał koncentrację robót budowlano-montażowych 
w latach 1965 - 1967 w następującym ukłdzies

w tys.zł
Rok '■”l B5oĘr

bud.mont Zakupy Tnria I Razem T S s a s n a E i
rob.bud.ii* Ogółem

l
i

l
i

i

33.954*6
47.946*0
37.248,7
5*505*2

3.786,5
58.179,3
65.241,8
84.000,0

$.625
4.000
5*577
4.832
13.040*

I"
24.624*0
41*741*1
91*702,8
107.322,5
102.545*5

21.000
16.000
30.000
41.500

nie lii 
saalenit 
fin*

21.000
20.000
70.000
84.600

litowane 
i system
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Hiedobór limitów inwestycyjnych w stosunku do 
harmonogramu dyrektywnego wynosili

fiok fioboty
b udow 1 •-montażowe Ogółem

1964 ■m- 3*624,0
1965 17*954*6 21*741f1
1966 17.9*6*0 21*702,8
1967 22*722,5

W lataeh 1964 - 1967 program produkcyjny ulegał 
kLikakrotnym zmianom 1 ostatecznie nowy program zawarty 
w saktuaiisov;a»yra projekcie wstępnym budowy Kuźni 
został akceptowany w fSPG w listopadzie 196?r* 
a zatwierdzony uchwałą KEBU w dniu 6 luty 1969r#
Wartość kosztorysowa inwestycji ujęta w zaktuolleeeranym 
z.z.k.fo. wynosi 514*078 tys* zł 1 wprowadza szereg 
istotnych zmian w stosunku do projektu wstępnego 
zatwierdzonego w 1963r*
Bo podstawowych zmian zaliczyć należy wzrost wielkości

ł7‘

programu produkcji z 25 ty3* ton do 37 tys* ton przy 
H I  - zatesaowej pracy wroa ze zmianą asortymentu odkuwefc*

Zwiększenie programu produkcyjnego spowodowane było 
wzrostem zapotr^bowania na odłamki dla samochodu 
osobowego typa WIAT w 11. dci około 15*186 ton nie 
przewiewanych poprzednio w pa?ojokcio wstępnym*
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Doceniając potrzebę jak najszybszego uruchomiania 
noeego zakładu, dla uczczenia 7 Zjazdu PZJPH załogi 
wszystkich przedsiębiorstw budowlanych podjęły w dniu 
6«8*196Sr« zobowiązanie skrócenia przekazania zakładu
do wstępnej eksploatacji na dwa miesiące przed terminem, 
tj. do 31*i0*1963r*
Zaanaeayó nałoży, Ze przez cały czas trwania robót,
budowa korzystała z opieki władz K.W. PZPR. w Katowicach 
oraz PUP. PZPR w Cieszynie, które pomogły w przełamaniu 
rozlicznych trudności, wyłaniających się w  trakcie 
prowadzenia budowy.
Dla podjęcia produkcji w IV kr. n96Br. wytypowag* 
zostały 2 oddziały - młotów średnich 1 lekkich, wraz 
z niezbędnym zapleczem magazynu, krejalni, obróbki 
cieplnej i wykańczającej, magazynu wyrobów gotowych

. .. * *  f ■ V ^

oraz części socjalno - utówgowej.
Termin zobo./iązania został dotrzyLiany jednak bez 
nagrzewu w gniazdach młotów średnich oraz obróbki 
cieplnej.

* . . .  • ■}

Z chwilą przekazania hall kuźni z częściowym 
zamaszynowaniem rozpoczęto wstępną eksploatację 
w zakresie kucia, natomiast operacje wykańczające 
dokonywano w zakładzie w Ustroniu.
W 1969r. - 19?0r. uruchomiono oddział obróbki cieplnej 
z wykańezalnią, oddział pras Ind z nagrzewem indukcyjnym 
uzupełnianym częściowo zastępczym nagrzewem gazowym.



Zb*oclnie z ostatnimi ustaleniami ostateczny termin 
przekazania nagrzewu indukcyjnego przyjęto - listopad 197Or*

Dodatkowych uzupełnień wymaga zamaszynuwanie hali kuini 
a zwłaszcza!
«* zainstalowanie i uruchomienie kawarki SKP łącznie 

z nagrzewar&ą*
• uruchomienie linii automatycznej z prasą LZK - 1000*
- zainstalowanie i uruchomienie oczyszczarki CWD-1000*



ZIEMI CIESZYŃSKIEJ
I *t TYGODNIK CENA 1 y\
j Niedziela 24 października 1965 r. Nr 42 (490) _____

TECHNIKA
w  służbie człowieka

inż. KARO L ŚM ILO W SKI
i -

Min io n e  d w udziesto lec ie  cechow ało  s ię  
ogrom nym i p rzeo b rażen iam i. Nasz k ra j  
p rz e k sz ta łc ił  się  z ty p o w o  ro ln iczego  w 
przem ysłow o-ro ln iczy . Z m ianam i o b ję te  

zo sta ły  p ra w ie  w szystk ie  dziedziny  gospodark i 
n a ro d o w ej, w szczególności je d n a k  tak ie , ja k  
m o to ry z ac ja  i t r a n s p o r t ,  m ec h an iz ac ja  ro ln ic tw a , 
e n erg e ty k a , chem ia, p rzem ysł o b rab ia rk o w y . P o ­
w ażny  u d z ia ł w rozw oju  ty ch  gałęzi p rzem y słu  
przypada  w yrobom , uzysk iw anym  dro g ą  p rze­
róbki p las ty czn e j, k tó re  w  w iększości p ro d u k o ­
w an e  są  W' „K u źn i-U stro ń ” — jed n y m  z n a j­
w iększych  teg o  ty p u  zak ładów  w k ra ju .

G w ałto w n ie  w z ra s ta jąc e  po trzeb y  s ta w ia ją  
p rzed  k iero w n ic tw em  „K u źn i-U stro ń ” problem  
g e n e ra ln e j m o d ern izac ji i konieczność p o w ażnej 
rozbudow y fab ry k i.

N ow y zak ład , k tó ry  p o w stan ie  w  Skoczow ie, 
z ap ro jek to w a n y  został i będzie  realizow any  
w oparciu  o n a jn ow ocześn ie jsze  zdobycze tec h ­
n ik i. O ile  d a w n ie j w iększość załogi m ia ła  do 
dyspozycji n a jp ro s ts z e  ty lk o  u rząd zen ia , a  w ięc  
p o p u la rn e  tac zk i, k o w ad ’o z m ło tem , m ało - 
sp ra w n e  u rząd zen ia  m echaniczne  o raz  p iece 
w ęglow e, co prow adziło  do codziennego , c ięż ­
kiego w y s iłk u  fizycznego p raco w n ik ó w  — to  
now o B udow any zak ład  w  Skoczow ie p rz y g o to ­
w u je  d la  p rzy szłe j załogi to  w szystko , co ty lk o  
now oczesna tec h n ik a  w  św iec ie  s taw ia  do dyspo­
zycji procesom  przeróbk i p las ty czn e j. N ow o­
czesność rozw iązań  w  zak re s ie  a rch ite k to n ic z ­
nym  polega n a  p e łn e j k lim a ty zac ji, n a  k o m fo r­
tow ym  w yposażen iu  części so c ja ln e j. K ierow nic­
tw o  „K u źn i-U s tro ń ” , łączn ie  z zespo łem  p ro je k ­
tan tó w , w ychodzi z założen ia, że załoga w ięk ­
szość sw o jego  życia spędza  w  z a k ła d z !e p racy , 
a  zatem  s ta ra  s :ę  o stw o rzen ie  w a ru n k ó w  odpo­
w iad ający ch  o b ecnej dobie.

P rzysz ła  załoga  będzie  s ie  re k ru to w a ła  z lud­
ności Skoczow a i okolicy, a  zatem  d la  je j  w ięk ­
szości zag ad n ien ie  m ieszk an io w e  n ie  będzie pod­
staw o w y m  w aru n k iem  zaangażow an ia  się  w  no­
w ym  zak ładzie . N iem nie j je d n a k  k ierow nic tw o  
„ K u źn i-U stro ń ” p rzew id u je  budow ę sk ro m n e j 
pow ierzchni m ie szk aln e j d la  g rupy  p raco w n i­
ków  a w ary jn y ch , o raz  budow ę dom ów  m iesz­
k a ln y ch  w obręb ie  m ia s ta , w  k tó ry ch  fo rm a od­
p ła tnośc i reg u lo w an a  będzie  na  zasadach , obo­
w iązu jący ch  w  k ra ju .

N ow oczesność technolog ii i w yposażen ia  w y­
m aga od n ow ej załogi p rzy sw o jen ia  sobie no­
w ych m etod  p ro d u k cy jn y ch . Z adan ie  to  pow ie­
rzone  zosła*o pełnom ocnikow i do sp raw  szko le­
n ia , k tó ry  d la  k ażd e j grupy  zaw odów  p rzygo to ­
w u je  p ro g ram y  szk o len ia , zabezp ieczając  na 
te n  cel odpow iedn ie  ś ro d k i finansow e. P raco w ­
nicy  będą  się  szkol:li w ..K u źn i-U stro ń ” w U stro­
n iu , w p o k rew nych  zak ład ach  w k ra ju  oraz  z* 
g ran icą , u  dostaw ców  m aszyn i u rząd zeń  z  im ­
p o rtu .

D la um ożliw ien ia  d o ra s ta jąc e j m łodzieży  zdo­
b y c ia  zaw odu, „K u źn ia -U stro ń ” s tw o rzy ła  zespół 
szkó ł o k ie ru n k ach  sp ec ja lis ty czn y ch  o raz  przy­
s tą p i w na jb liższym  okresie  do budow y na  te re ­
n ie  S koczow a P rz y z a k ła d o w e j Z asad n icze j Szko­
ły  Z aw odow ej z pe łnym  w yposażen iem  w a rsz ta ­
tow ym  i in te rn a te m .

W szystk ie  te  posun ięcia  rea lizo w an e  są  w tro ­
sce o dobre  p rzygo tow an ie  zaw odow e p rzyszłe j 
załogi, oraz  o s tw o rzen je  n a jp rzy jem n ie jszy ch  
w aru n k ó w  p racy . A trak cy jn o ść  zaw odu, w a ru n ­
ki so c ja ln e  i technolog iczne  o raz  szkolen iow e 
z ca łą  pew nością  s tw o rzą  tak  s ta rszy m  p raco w ­
nikom , ja k  i d o ra s ta ją c e j m łodzieży p e łn ą  gw a­
ra n c ję  dobrego  sam opoczucia  i zadow olen ia  
z p racy .
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Wicepremier Fr. Waniołka 
na placach budowy
Kuźni »Ustroń«

USTROŃ (TC). W sobotę, 
15 p aźd z ie rn ik a  członek Biu 
r* P o litycznego  KC PZPR, 
w icep rem ie r F r . W ANIOŁ­
KA  odw iedził p lace budow y 
K uźni w U stro n iu  i Skoczo­
w ie . W iceprem ier in te reso ­
w a ł się żyw o postępem  in­
w esty c ji o raz  dalszym i p e r­
sp ek ty w am i rozw ojow ym i 
zak ładu  w  zw iązku  ze s ta le  
w z ras ta jący m  zapotrzebow a­
n iem  na o d kuw ki i narzę­
dzia  d la  m oto ryzac ji.

D otychczasow y postęp  ro ­
bó t na obu budow ach jest 
n iezad o w ala jący  i w ym aga 
p e łn e j m ob ilizacji p rzedsię­
b io rstw  w ykonaw czych . Jak  
w iadom o, zarów no w 
n iu , ja k  i w  Skoczow 
końca b r . m a ją  być od 
dp ek sp lo a tac ji ro w e  ob iea

ty  m atry co w n i i ko tłow ni' 
W iceprem ierow i to w arzy ­

szyli m . in.: I se k re ta rz  K P 
P Z PR  w C ieszynie, tow . 
A. H uczek i d y re k to r  naczel­
ny  Z jednoczenia P rzem ysłu  
M otoryzacyjnego, m g r inż- 
T. W rzaszczyk.
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Dyrekcja 0(Qi kierownictwo Samorządu kobo tn iczeóo  Xuini - Ustroń,
chcąc stworzyć jaknajprzyjemniejjze warunki pracy dla przyjztej zatoói, wyjtąpity 
z inicjatywą przeprowadzenia akcji zazielenienia terenów nowego zaicfadu 
w o k o c z o w ie .

Praonac nadać ca ło śc i wyjątkowo uroczysty i symboliczny charakter, 
sadzeniem drzewek uczczono b& rocznice Wielkiej Jocjalistycznej Rewolucji 
Październikowej i ÓO rocznicy kewolucji 1905  roku,w ramach czynów spofecz- 
nych zatoói kuźni - Ustroń.

w sadzeniu drzewek wzięli również udziat przedstawiciele wtadi 
partyjnych i rad narodowych powiatu cieszymkieóo.
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Staraniem Dyrektora Zakładu Ob.mgr inż.Tadeusza Cyrzyka przeprowadzono w dniu 4 listopada 1965r. 
akcję zazielenienia terenu zakładu w Skoczowie.
Akcja ta przeprowadzona została w ramach podjętych zobowiązań ku uczczeniu 48 rocznicy Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Październikowej.
Zobowiązania sadzenia drzewek i krzewów w czynie społecznym podjęło ogółem 313 pracowników Kuźni-Ustroń. 
Całości akcji nadano szczególnie uroczysty charakter, tereny budowy udekorowano.
Do sadzenia drzewek zaproszono Sekretarzy Komitetu Powiatowego i Miejskiego PZPR, Przewodniczących 
Powiatowej i Miejskiej Rady Narodowej, członków dyrekcji przedsiębiorstw budujących zakład w Skoczowie. 
Organizacją całości zajęli się pracownicy Sekcji Zakupu Maszyn i Działu Przygotowania Eksploatacji. 
Dzrewka zostały ponumerowane według załączonego planu.
Po posadzeniu drzewek, gości z poza zakładu, Dyrektor Kuźni-Ustroń częstował lampką wina a w terminie 
późniejszym zostały im wręczone zestawy zdjęć pamiątkowych.
Notatkę opracował Tadeusz Kubica.

W Y K A Z

uczestników akcji zazieleniania terenu Zakładu Kuźnia Ustroń w Skoczowie, wraz z podaniem 
numerów zasadzonych drzewek.

1.
2.
3.
4.
5*
6*.
7.

Karol Kajzar 
mgr Henryk Gorgosz 
inż.Emanuel Borkała 
Jan Chmiel 
inż.Jan Chodura 
inż.Jan Kohut 
Ryszard Gustab

8.
9.

1 0.
1 1.
12,13
14.
15.
16.
17.
18.
19.
20,21
22.
269,278
181,186
189,261
215
277,281
145,146,157,160,162
175,184

135,163

192,193,194

Franciszek Przybyła 
Czesław Kaczmarczyk 
mgr inż.Emil Hławiczka 
mgr inź.Tadeusz Cyrzyk 
Antoni Huczek 
Franciszek Mrowczyk 
mgr Leopold Gawlas 
inż.Jan Putała 
mgr Eugeniusz Kwaśny 
inż.Franciszek Garus 
Franciszek Mrowczyk 
mgr Paweł Franek 
mgr Emil Hławiczka 
Rudolf Biernat 
Karol Błaszczyk 
Tadeusz Błażejczyk 
Adam Bojda 
Roman Brak 
Kazimierz C3ban 
Wanda Cholewa 
Józef Chraścina 
Karol Chwastek 
Ludwik Cichy 
Ludwik Cichy 
Adolf Cieślar 
Stefan Cyba 
Rudolf Czyż 
Karol Dustor 
Kazimierz Filipetz

- Sekretarz KM-PZPR, Skoczów
- Przewodniczący Prezydium PRN,Cieszyn
- Dyrektor Odlewni Skoczów
- Przewodniczący Rady Zakładowej K-U
- Sekretarz Organizacyjny KP-PZPR,Cieszyn
- Z-ca Przewon.PPRN w Cieszynie
- Komendant Powiatowej Milicji Obyv/atelskie j , 

członek egzekutywy KP-PZPR Cieszyn
- Przewodniczący RZ Kieleckiego P.R.M.Skoczów
- Sekretarz KZ-PZPR,Kuźnia Ustroń
- Przewodniczący Rady Robotniczej K-U
- Dyrektor Kuźni Ustroń
- Sekretarz KP-PZPR Cieszyn 
-Przewodniczący Prezydium M.R. Skoczów
- Z-ca Dyr.d/s Ekonomicznych K-U
- I Sekretarz KZ-PZPR,Bielskie P.3.P,
- Dyrektor Bielskiego Przeds.Budown.Przemysł.
- Z-ca Dyr.d/s Przygotowania Produkcji BPBP
- Przewodniczący MRN -Skoczów
- Z-ca Dyr.d/s Handlowych K-U
- Przewodniczący Rady Robotniczej
- Pac.fiz.ekspedycji
- Z-ca Kier.Dz.Zaopatrzenia
- Starszy księgowy
- Hartownik
- Kier.Wydz.Przycinalni
- Komendant Straży Przemysłowej
- Ekonomista
- Ślusarz
- Mistrz Dz.G.M.
- Ślusarz
- Elektryk
- Energetyk
- Mistrz Dz.G.N.
- Ślusarz
- Tokarz
- Księgowy272



-  2
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145,146,157,160,162
200
256,282
298
196,198
292
214,293
175,183

260

287
198,259,271
299
296
173.283
263,273,274,279
26,30,31,46
47
266.284 
206 
147 
32,23 
25
177,283
264 
171
265 
160

205 ‘
267
174,185

190,191,195,286
268
295

290
269,280
263,273,274,279
211
213
173,182
158,159,164
216
202,203
275

265
209
207

Ludwik Gembarzewski - 
Teofil Glajc - 
Emil Gomola - 
lwa Gomola
Józef Goryczka - 
Helena Górniak - 
Antoni Heller - 
Wanda Hladky - 
Gustaw Hojdysz - 
Józef Holeksa - 
Józef Holeksa - 
Jan Jakubiec
Eugenia Jenkner - 
Józef Jurczok - 
Karol Kidoń - 
Stanisław Kisiała - 
Anna Kluż - 
Maria Kluzikowa - 
Karol Kłapsia - 
Paweł Kostka - 
Antoni Kozieł - 
Józef Krehut - 
Franciszek Kuczera - 
mgr inż.Jerzy Kubeczek - 
Ewa Kubeczko - 
Tadeusz Kubica - 
mgr inż.Karol Lazar - 
Ludwik Lipowczan - 
inż.Jan Lipus - 
mgr inż.Władysław Lorek - 
inż.Henryk Lupihek - 
mgr inż.Hugon Łamacz - 
Rudolf Łomozik
Leon Zajdel -
Wiktor Żmija - 
Witold Żyła - 
inż.Paweł Macie jeżyk - 
Jan Macura - 
Józef Macura
Paweł Małysz - 
Rudolf Małysz - 
inż.Józef Marianek - 
Jakub Marks - 
Helena Matuszna - 
Józef Mojeścik - 
Marian Musiał - 
Leopold Hawrat * 
Józef Howak
Alojzy ' Odechnat - 
Paweł Paszcza - 
Andrzej Pilch - 
Karol Pilch - 
Hildegarda Plinta - 
Józef Podżorny - 
Jan Podżorski - 
Jan Polok - 
Jan Porębski -

Szef TOPL
Hartownik
Kierownik Dz.Kadr
Wiertacz
Hartownik
Szlifierz
Hartownik
Planista
Elektryk
Gł.Dyspozytor
St.mechanik
Konstruktor
Planista
Ślusarz
Mistrz Kuźni Parowej
Z-ca Kier.Dz.Zbytu
Szlifierz
Bibliotekarz
Z-ca Szefa Produkcji
Kierownik Sekcji InweBtaryz.Ciągłej
Kalkulator Inwest.
Planista Inwest.
St.Kalkulator 
Technolog /stażysta/
Szlifierz
Pełnomocnik d/s szkolenia
Pełnomocnik d/s narsędziowni
Kierownik Sekcji Dz.Zaopatrzenia
Gł.Dyspozy tor
Z-ca Gł.Mechanika
Kier.Wydziału Kuźni
Kier.Dz.Kontr.Techn.
Ślusarz
Technik normowania 
Księgowy
Kier.Dz.Zaopatrzenia
Z-ca Kier.Dz.Gospodarki narzędziowej
Tokarz
Kier.Oddz.Kuźnia Mechan. II
St.Księgowy
Mistrz
Z-ca Gł.Energetyka
Elektryk
Wiertacz
Prac.fiz.Ekspedycji
Pr a c.fiz.inwet.ciągłej
St.Technik normowania
Hartownik
Planista
Gł.Mechanik
Konstruktor
Technik normowania
Planista
Planista
Kier.Wydz.Wykańczalni 
St.Konstruktor 
Technolog
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34,37
143,166

291

33,36
24,30,39,40,41,42,43
44,45
275
277,281
170
210

204
294
208
199
179,180,262,197,235,217,258
270,285

27,28,29
297
201

289
179,255,287,258,262
212
300

Bolesław Prymas
Halina Puchata
Czesław Pucha ta
Paweł Rakowski
Prańciszek Raszka
Marta Sahelowa
Marian Semla
mgr inż.Karol Sikora
mgr inż.Albin Sitek
Jan Słowiena
Franciszek Słowiena
Józef Stec
Wiktor Stec
Leon Stenowski
Jan Szarzeć
Józef Szczepański
Rudolf Szczepański
Stanisław Szkawran
Jan Sznapka
mgr Hubert Szudyga
Gabryel Szymaniec
Józef Sliż
inż.Karol Smiłowski
Eugenia Tomaszko
Bronisław Wantuła
Wilhelm Wantuła
Jadwiga Wawrzacz
Emil Wilk
Stanisław Wojnar
mgr inż.Cecylia Wolanin

- Stażysta
- Wiertacz
- Ślusarz
- Inspektor Uadzoru
- Kalkulator Dz.G.H.
- Kier.Sekcji Planowania
- Ślusarz
- Kier.Sekcji Ekonomicznej Inwest.
- Kier.Sekcji Zakupu Maszyn
- Planista Inwest.
-• Kierownik Rozdzielni
- Kier.Odz.Kuźnia Mechan.JI.
- Mistrz Dz.G.H.
- Kierownik Sekcji Remontowej
- Ślusarz
~ St.Technolog
- Tokarz
- Kier.Sekcji Konstr.
- St.Technik normowania
- Kier.Dz.Zatrudnienia i Płac
- Rozdzielca
- Elektryk
- Kier.Dz.Przygotowania Eksploatacji
- Szlifierz
- Technolog
- Kierownik Wydziału Remontowego
- Wiertacz
- Kier.Sekcji Zatrudnienia
- Konstruktor
- Kier.Sekcji Informacji Techn.







CZYNPIĘKNY
(sc) W u b ieg ły  c zw a rtek , 4

lis to p a d a  b r . członkow ie 
E g zek u ty w y  K o m ite tu  Pow ia 
tow ego  P Z P R  w  C ieszynie, 
p rzed staw ic ie le  d y re k c ji K Z  
i RZ „K u źn i” Ustroń, w ła ­

dze p o lity czn e  i  gospodar­
cze Skoczowa w zięły  u dzia ł 
w  tegorocznym  jes ien n y m  
z ad rzew ian iu . Posadzono na 
te re n ie  now o b u d u jąc e j się 
K uźni w  Skoczow ie k ilk a ­
d z iesią t sz tu k  topoli.

Na zd jęciu : sadzen ie  d rzew  
przez I s e k re ta rz a  K P  tow . 
Antoniego H uczka i s e k re ta ­
rz a  tow . in i.  Jana Chodurę.

Fot.: 8t. Ceranowie*
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KATOWICE
SOSNOW IEC
CZĘSTOCHOWA
B Y T O M
GLIW ICE
RYBNIK

w r n
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ORGAN EW  POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

Na budowie nowe) kuźni w Skoczowie

O szybkie tempo
prac wykonawczych

(In f. w ł.) Z in ic ja ty w y  KW  
PZ PR  w K atow icach , odbyła 
się w  U stro n iu  b ran żo w a  n a ra  
d a , m a jąca  na  ce lu  p rzy sp ie ­
szenie rea lizac ji p lanów  inw e­
sty cy jn y ch  w  now o budow anej 
u stro ń sk ie j kuźn i w  Skoczowie. 
W k o n fe ren c ji, k tó rą  p row adził 
I  s e k re ta rz  K P  P Z P R  w  Cie­
szyn ie  tow . A nton i H uczek, u- 
dział w z ię li: zastępca k iero w n i 
k a  W ydziału  E konom icznego 
K W  P Z PR  inż . M irosław  B a­
ran o w sk i, d y re k to r  D ep artam en  
tu  In w esty c ji M PC m g r N iko­
dem  Szczęśniak, d y re k to r  Z jed­
noczenia B udow nic tw a H utn icze  
go inż. M ieczysław  Jo h a n n  o- 
raz  p rzed staw ic ie le  m iejsco­
w ych w ładz  ad m in is trac y jn y c h ,

gen era ln eg o  w y k o n aw cy  — Biel 
skiego P rzed sięb io rstw a  Budów  
n ic tw a  P rzem ysłow ego  i podw y­
konaw ców .

B udow ę now ej ku źn i w  Sko­
czow ie rozpoczęto w  lipcu  1964 
roku . K osztem  475 m in  zł. pow 
s ta je  tu  n a jw ięk szy  zak ład  kuż 
niczy w k ra ju ,  k tó ry  zatrudn i 
ok. 1.200 p racow ników . W m yśl 
założeń p lanow ych , zak ład  ma 
p rzystąp ić  do p ro d u k c ji ju ż  w 
IV k w a rta le  1968 ro k u . Obecnie 
opóźnienia w w y k o n aw stw ie  ro­
bót w ynoszą ok. 10 m iesięcy. 
P rzy czy n ą  ’>h b y ły  m . in. b rak  
środków  az k łopo ty  z d osta­
w am i m ate ria łó w , m aszyn  i do 
k u m en tac jł technicznej.

W to k u  d y sk u sji g łów ny  n a­
cisk  położono na zw iększenie 
w  bieżącym  roku  możliwości 
p rzero b u  i z am iast p lanow a­
nych 38 m in  zł. p lan u je  się 
p rzerob ić  55 m in  zł. Postano­
wiono, że g e n e ra ln y  w y k o n aw ­
ca — B ielskie  P rzedsięb iorstw o 
B udow nic tw a Przem ysłow ego  o- 
p ra cu je  do końca styczn ia  br.

1 h a rm o n o g ram  o rg an izac ji ro ­
bót, m ając  ną  uw adze  zw iększę 

j n ie  m ocy p ro d u k cy jn y ch  na bu 
! dow ie. K onieczne jes t tak że  u - 

sp raw n ien ie  d o staw  m ate ria łó w  
i m aszyn o raz  te rm in o w e  oprą  
cow anie  p o trzebnej d o k u m en ­
tac ji techn icznej, (kl)

' /’

Nr 15 (7108) KATOWICE Wyd. AB' u
Rok XXlii Czwartek, 19. I. 1967 r. Cena 50 gr

Przed Wojewódzką Konferencją 
Sprawozdawczo-Wyborczą PZPR

p  pr
ustroAskie) „KuiniU

(w) USTROŃ 18. I.
W lipcu  1964 r. p rzy stąp io n o  do rozbudow y s ta re j  . K uźn i”  

w U stron iu . Z ak ład  ten  sp e c ja liz u je  się, w  skali k ra jo w ej 
w w yrob ie  e d k u w ek  d la  p rzem ysłu  m otoryzacy jnego . Z w ięk­
szające się sta łe  po trzeby  tego p rzem y słu  n a k ła d a ją  na  zakład  
pow ażne zadania.

O sta tn io  doszło jeszcze jedno, no . 
w ażne zam ów ien ie : u ru ch o m ien ia  
p ro d u k c ji odku w ek  do sam ocho­
dów  m ark i „ F ia t” , k tó re  będziem y 
p rodukow ać w o p arciu  o licencje 
w łoską. W zw iązk u  z ty m , b u d u ­
jący  się obecnie now y oddział „K u ­
źn i” w Skoczow ie pow in ien  rozpo­
cząć n o rm aln ą  p ro d u k c ję  w IV 
k w a r ta le  przyszłego roku . N ie bę­
dzie to  sp ra w ą  ła tw ą , gdyż opóź­
n ien ia  w  robotach b u d o w lan o -m o n . 
teżow ych  w ynoszą tu  p ra w ie  10 
m iesięcy. Co zrobić, aby u trzy m ać  
te rm in  o d d an ia  now ego zak ład u  do 
eksp lo a tac ji?

T em u p rob lem ow i pośw ięcona
b y ła  w czorajsza  n a rad a  w „K u źn i’ 
za in ic jow ana  przez KW  PZ PR  w 
K atow icach . W n a rad z ie  te j w zięli 
udzia ł p rzed staw ic ie le  M in is te rs tw a

P rzem y słu  C iężkiego, KW PZPR  w  
K atow icach , Z jednoczeni* B udow ­
n ic tw a  H utniczego, „K u źn i” w  
U stron iu , gen era ln eg o  w y k onaw cy  
— B ielskiego P rzedsięb io rstw a  B u­
d o w nic tw a P rzem ysłow ego  o raz  
szeregu  podw ykonaw ców  z te re n u  
całego w o jew ództw a.

G łów nym  zagadnien iem  p o ru ­
szonym  w  d y sk u sji b y ła  e w en tu a l­
na m ożliw ość p rzero b ien ia  w  ro k u  
bieżącym  — zam iast p lanow anych  
początkow o 38 m ilionów  *1.— 53 ml 
lio*ćw  zł, co zag w aran to w ało b y  
rozruch now ej kuźn i w  Skoczowie 
w roku  1968. O późnienia te  spow o­
dow ane zostały  n iedofinansow a- 
n iem  in w esty c ji w  o s ta tn im  o k re ­
sie a  tak że  pew n y m i tru d n o śc iam i

(Ciąg dalszy  n a  s tr .  2)

inwestycyjne problemy
(D okończenie ze str- 1)

w ykonaw czym i. U czestn icy  n a rad y  
zobow iązali sie dołożyć w szelk ich  
s ta ra ń , by  zabezpieczyć n a  rok  b ie­
żący p e łn y  fro n t robót.

W ty m  celu  postanow iono o p ra ­
cow ać do końca b ieżącego m iesią ­
ca p lan  o rgan izacji p racy  g e n e ra l­
nego w y k o n aw cy  i p o d w y k o n aw ­
ców. a  w  o p arciu  o te n  p lan  do­
k ład n y  h a rm o n o g ram  robót. W y­
w iązan ie  się z ty ch  zadań  zagw a­
ran to w ać  m a  sp ec ja ln a  um oczą, k tó  
rą  podpiszą  w szystk ie  p rzedsięb ior­
s tw a, uczestn iczące w  budow ie  no­
wego zak ład u . O becnie b ra k  jes t 
jeszcze p e łn e j d o k u m en tac ji tech - 

: n ieznej, w y s tę p u ją  przeszkody  w

u zy sk an iu  n iek tó ry ch  m ate ria łó w , 
sz w an k u ją  też dostaw y  m aszyn  i 
u rządzeń . P rzezw yciężen ie  tych  
w szystk ich  trudnośc i — jak  s tw ie r­
dzono na  n a rad z ie  — będzie n ie­
ła tw e , jed n ak że  m ożliw e w  w y p ad ­
k u  zsynchron izow an ia  dz ia teń  
w szystk ich  w ykonaw ców  te) inw e­
styc ji.

We w nioskach  n a rad y  p o stu lu je
sie w iec w yegzekw ow anie  te rm i­
n ow ej dostaw y m aszyn, skrócen ia  
c y k lu  dostaw  b rak u jący ch  m ate ­
ria łów  o raz  w y p o sażen ia  now ego 
zak ład u , z rew idow an ie  p lanu  I 
k w a r ta łu  b r. pod k ą te m  m ożliw o­
ści zw iększen ia  p rzero b u  k red y tó w  
in w esty cy jn y ch  itd .

W edług  now ych  u sta leń , ogólny 
koszt b udow y „K u źn i” w  Skoczo- 

[ w ie m a  w ynieść  475 m ilionów  zł. 
j Z ak ład  te n  z a tru d n i po rozbudo- 
i w ie 1200 now ych  pracow ników .
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Nr 193 DZIENNIK POLSKI

Adam Hollaoek

KUŹNIA (bez) MŁODYCH KADR
Nie po raz pierwszy jestem 

Vf tej fabryce, jednej z naj­
starszych w kraju, która od 
blisko dwustu lat zachowu­
je ciągłość produkcji. Kuź­
nia w Ustroniu rozpoczęła 

przygotowania do swego wielkiego 
jubileuszu, który w oprawie stare­
go, dobrze utrzymanego uzdrowiska 
będzie imprezą unikalną w sikali 
krajowej. Choć wytwórczość tego 
potężnego zakładu stale wzrasta i 
modernizuje się pomieszczenia i u- 
rządzenia, nie ma mowy o zatruwa­
niu powietrza czy wody. Jednakże 
rozbudowa kuźni w centrum Ustro­
nia musiała zostać znacznie ogra­
niczona — i stąd usytuowanie filii 
tego zakładu w pobliskim Skoczowie, 
której moc produkcyjna będzie 
dwukrotnie większa. Otwarcie filii 
— już w listopadzie bieżącego ro­
ku. Większa część wytwórczości za­
równo starego zakładu, jak i filii, 
idzie dla naszej rozwijającej się 
motoryzacji.

WZOREM —  WIELICZKA

G ładko i dumnie zabrzmiał ten 
cały wstęp informacyjny, a 

tymczasem zarówno jubileusz, jak 
i rozbudowa nastręczają kierow­
nictwu wielu trudnych do rozwią­
zania problemów, wychodzących 
zresztą poza ramy jednego zakładu 
produkcyjnego. Na przykład: zamie­
rza się stworzyć muzeum techniki, 
tego typu, co w podkrakowskiej 
Wieliczce. Zachowały się bowiem 
prastare dokumenty i sztychy a tak­
że niektóre urządzenia, jak piece 
hutnięze ozy turbiny wodne. Są też 
nieocenione dla przyszłej ekspozy­
cji przedmioty produkowane od 
najdawniejszych czasów, ze słynną 
— pierwszą w Europie — lokomo- 
bilą ustrońską włącznie.

I w tym momencie dyrektor Kuźni 
mgr inż. T. Cyrzyk przerywa opis 
perspektyw tego muzeum, aby po­
dzielić się pewnymi kłopotami. Otóż 
zachowała się do dziś i służy nadal 
stara, wybudowana grubo przed 
pierwszą wojną światową, hala ma- 
trycówrrt Technicy nie orientują się, 
czy i do jakiego stopnia jest to bu­
dynek zabytkowy. Trzeba by go do­
kładnie przebadać, trzeba by obej­
rzeć szczegółowo jego niezwykłe dre­
wniane konstrukcje i orzec, co da­
lej z tym wszystktim robić. Kto by 
sic tego podjął, kto by się tym za­
interesował?

POTRZEBA
MŁODYCH TALENTÓW

Oczywiście muzeum, choć trakto­
wane tu z całą powagą, nie sta­

nowi głównego problemu Kuźni 
Ustroń. Naprawdę drastycznym 
problemem staje się z dnia na dzień 
sprawa kadr. Jeszcze kilka lat te­
mu, gdy "zwiedzałem niektóre pra­
cownie naszej krakowskiej AGH, 
już to svgnalizowano (nawiasem 
mówiąc, w Ustroniu pracuje wie­
lu absolwentów Akademii Górni­

czo-Hutniczej). Nie tylko w Polsce, 
ale i na całym świecie zawó< ko­
wala zatrudnionego w kuźni me­
chanicznej przeżywa głęboki kry­
zys. Bo kuźnia mechaniczna — to 
prawdziwe piekiełko współczesne­
go przemysłu: wysokie temperatu­
ry, a nade wszystko wstrząsy i huki 
niezwykle komplikują i trudniają 
pracę. Mało, coraz mniej amatorów 
takich warunków. Wiadomo mi, że 
w związku z tym w AGH przygo­
towuje się kilka urządzeń automa­
tyzujących produkcję młotów kuź­
niczych i pras.

Wiedzą tu o tym w Ustroniu, ale 
wobec dużego zróżnicowania wy­
twórczości, automatyzacja ma u- 
trudniony przystęp do tutejszych 
warsztatów. A stara, wypróbowana 
kadra kruszeje. Miejscowe techni­
kum, choć nastawione na szkolenie 
kadr specjalnie dla Kuźni, boryka 
się z poważnymi trudnościami. Za­
kład więc, niezależnie od tej szko­
ły, organizuje specjalne kursy. Ale 
sytuacja stopniowo staje się napię­
ta — i to nie tylko w Ustroniu — 
1 wymaga rozwiązań.ogólna#)rylskich. 
W stawkach płac istnieją bowiem 
zbyt małe różnice między ludźmi 
zatrudnionymi przy wielkich mło­
tach, a specjalistami innych, mniej 
pracochłonnych dziedzin. Brak po 
prostu bodźców materialnych. Pro­
siłoby się o coś w rodzaju „karty 
kowala”.

Odkuwki są  d i i i  podstąWą, n iejako 
trzonem , wytwórczości urządzeń prze­
m ysłowych. Kucie — to  niezw ykle w aż­
na funkcja  p rodukcji; ucieczka ludzi 
może więc poważnie odbić się na roz­
woju całego przem ysłu. Dlatego w arto  
tę  spraw ę szczególnie w nikliw ie prze­
m yśleć i przedyskutow ać na wysokich 
szczeblach. I  Jak najszybciej podjąć od­
pow iednie decyzje.

POZYTYWNIE  
o  NEGATYW ACH

T  - f ,
nie. f  
dzał mm 
AGH, dziś

W jaki sposób? Wykrój matrycy, 
tę ’zęść, która najwięcej pracuje, 
uji uje się w podwójne ramki. Mię- 
dz. nie idzie warstwa uszczelniają­
ca, a na sam wykrój — mieszanka 
chi.imująca wraz z kaolinem. Cale 
powstałe w ten spósób pudlo Zamy­
ka się szczelnie i poddaje działaniu 
wysokiej temperatury. Przy normal­
nej wytwórczości matryc obróbka 
cieplna była taka sama — teraz tyl­
ko ją o Ź5 procent przedłużono. A 
uzyskano Wzrost trwałości matryc 
dwu- do trzykrotny.

Oglądałem te matryce, połyskują­
ce sześciany metalu, widziałem, jak 
się je zakłada do młotów. Biły po­
tężnie, huk olbrzymi, ziemia drża­
ła mi pod stopami. Z sąsiednich 

ieców buchał żar. Tak Wygląda

Codzienne życie w Kuźni. Pracuje 
się na trzy zmiany, a choć faktycz­
nie kowal nie spędza przy robocie 
więcej niż 4 godziny (dłużej nie dał­
by rady ani fizycznie ani psychicz­
nie), wychodzi z hali bardzo zmę­
czony. Toteż oferuje mu się spe­
cjalne udogodnienia socjalne, mię»v 
dzy innymi zakład tutejszy zapew­
nia mu wyjazd na atrakcyjne wcza­
sy wypoczynkowe i wycieczki. My­
śli się też o wprowadzeniu czteró- 
zmianowego, skróconego dnia robo­
czego i ó całkiem wolnej sobocie.
Ileż jeszcze jest w tym naszym 

XX wieku, z którego odkryć i wy­
nalazków tak się szczycimy, do zro­
bienia. aby ulżyć zwykłej, codzien­
nej pracy ludzkiej.

1zin ustrońskich 
miłe spotka- 
ch oprowa- 
rrakowskiej 

, órców opa­
tentowanego w> zku, który już 
wprowadzono do hal fabrycznych, 
po raz pierwszy zresztą w kraju. 
Chodzi o metodę dyfuzyjnego 
chromowania matryc.

Do uzyskania przedmiotów o ściś­
le zaplanowanych kształtach potrze­
ba niejako ich negatywów, czyli 
matryc. One to napełnione meta­
lem i pędzone siłą mechanicznego 
młota wyciskają, wykuwają z ma­
teriału kształtny przedmiot. Jedna 
matryca służy do wytworzenia wie­
lu przedmiotów, nie jest jednak 
wieczna, po pewnym czasie zużywa 
się i trzeba zrobić nową. Niszczenie 
się matryc pomnaża koszty produk­
cji. Metoda dyfuzyjna przedłuża 
matrycom życie.
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Z O B O W I Ą Z A N I E .

Dla uczczenia V Zjazdu naszej Partii, załogi przedsiębiorstw 
wykonawczych oraz inwestora, na wspólnym zebraniu w dniu 
6.VIII.br. postanowiły czynem wyrazić swoje poparcie dla 
słusznej polityki Partii i Jej Kierownictwa i zobowiązały się 
do przedterminowego przekazania do eksploatacji w dniu 31.X.l968r. 
nowego zakładu

"  K U Ź N I  V/ S K O C Z O W IE  "  .



Bielskie Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Przemysłowego 
w Bielsku

"Mostostal" Zabrze

P.R.E.nr 3 - "Elektrornontaż" 
Katowice

Kuźnia Ustroń w Ustroniu

P.I.P. - "Instal" Katowice

Kieleckie Przedsiębiorstwo 
Robót Mostowych
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U L A  U C 7 C2 F N I 4 V
•  ia ło q i  przedsiębiorstw wykonawczych o m

inwestora na wspólnym zebraniu dnia Ofi.Ofi.fiSn. 
postanowiły wyrami esynem- swoje poparcie dla 
polityki bartii i jej kierownictwa i zobowiqzaty 
się do przedterminowego praeka2aniadnia.31.1().68p. 
do eksploatacji noweyo

Z A K Ł A D U  W S K O C Z O W I E
lod jęte zobowiązanie wykonano i dnia 0 .̂111968p

•  odbyto s ię
U R O C Z Y S T E  U R U C H O M I E N I E

K U  Z  M  1

\
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Tradycja podała rękę współczesności

Skoczowie
oddana do użytku!

S p o t k a n i e  m i e s z k a ń c ó w  Z i e m i  C i e s z y ń s k i e j  
z  p r z e d s t a w i c i e l a m i  w ł a d z  p a r t y j n y c h  i p a ń s t w o w y c h

(w ar) SKOCZÓW  2. XI.
„K u źn ia -U stro ń ” je s t  z ak ład em  s ta ry m , od k ilk u n a s tu  la t  

p ro d u k u jąc y m  g łów nie  od k u w k i d la  p rzem y słu  m o to ry zaey j- 
/  nego, R ozw ój te j  gałęzi p rzem y słu  spow odow ał konieczność 

w zn ies ien ia  now ego zak ład u . P ostanow iono  zbudow ać go jako  
f ilię  fa b ry k i z U stro n ia  z lo k a lizac ja  w poblisk im  Skoczowie. 
W czoraj dokonano  u ru ch o m ien ia  tego now oczesnego zak ładu , 
zbudow anego  kosztem  około 514 m ilionów  zło tych, k tórego 
ro czn a  p ro d u k c ja  p o w inna  osiągnąć w arto ść  m n ie j w ięce j 850 
m ilionów  z ło tych, p rzy  czym  w ydajność  pracy  na  jednego  ro­
b o tn ik a  będzie  tu  ponad 2,5 raza  w iększa, n iż w  U stron iu .

Na u ru chom ien ie  przybyli m. In.: i G ierek , członek R ady P aństw a, 
członek B iu ra  Politycznego KC, przew odniczący Prezydium  WRN — 
I se k re ta rz  KW PZ PR  — E dw ard ! Je rzy  Z iętek , m in iste r przem ysłu

s ta rza ła  i konieczna będzie je j m o­
dern izac ja . Załoga zaś skoczow­
skie j filii postanow iła  co n a jm niej 
o pół roku  przed zaplanow anym  
term inem  uruchom ić całkow icie 
moc p rodukcy jną  sw ojego zakładu.

E dw ard G ierek  bardzo wysoko 
ocenił dobrą, dośw iadczoną załogę 
K uźni i podkreślił solidne w yko­
naw stw o inw estycji skoczow skiej 
przez jednostk i budow lane 1 m on­
tażow e. W ykonawcy dla uczczenia 
zbliżającego się V Z jazdu  PZPR

(Ciąg dalszy na  s tr . 2)

Nr 262 (7662) 
Rok XXIV 3

KATOWICE 
4 listopada 1968 r. Cena 50 gl

Na zd jęciu : Goście zw ied zają  zak ład F o to :  J ,  M a k a t

m aszynow ego — Jan u sz  H rynk ie­
wicz, m in iste r budow nictw a i prze 
m ysłu  m ate ria łów  budow lanych — 
M arian  O lew iński, w iceprzew odni­
czący K om isji P lanow ania  G ospo­
darczego  p rzy  R adzie  M in istrów  — 
Ja n  K uczm a, sek re ta rze  KW 
PZ PR : — Zdzisław  G rudzień  i T a­
deusz Pyka . P rzyw itan i przez dy­
re k to ra  „ K u źn i-U stro ń ” — M ieczy­
sław a M ichalskiego, zw iedzili oni 
n a jp ie rw  sta ry  zak ład  w U stroniu , 
po czym spotkali się tu ta j z ak ty ­
w em  polityczno-gospodarczym  fa ­
bryki.

W czołówce 
realizatorów czynu

M ieczysław  M ichalski, w trakci 
p rzeb iegającego  w m iłej, serdecz 
nej a tm osferze  spo tkan ia  zam eldo 
w ał o p rzek raczan iu  planów  pro­
dukcyjnych  i pełnym  już w ykona­
n iu  czynu zjazdow ego przez zało­
gę (o w artości 6.8 m iliona złotych). 
R ównocześnie podkreślił on, że fa­
bryka  w U stron iu  jes t bardzo prze

I F e s t i w a l  P ie śn i

Ponad 60
i około 2 tys.

K A T O W IC E , 1. X I . 
W  s a l i  T e a t r u  

lm . S t .  W y s p ia ń  
s k ie g o  w  K a ­
t o w i c a c h  z a ­

in a u g u r o w a n o  
w  s o b o tę  F e s t i ­
w a l P ie ś n i  Z a ­

a n g a ż o w a n e j .  
I m p r e z a  t a  — 
p ie r w s z a  te g o  
r o d z a j u  w  k r a ­
ju  — z a in ic j o w a  
n a  z o s ta ła  p r z e z  
K W  P Z P R  w  

. K a to w ic a c h  1
o d b y w a  i l ę  p o d  h a s łe m :  „ P ie ś n i ą

Na zd jęc iu t W  olbrzymiej hali K uźni w Skoczow ie odbyło si« «potk an ie  ip o łeczeń stw a  ziemi ai Młyńskiej i  przedstawicielami władz p a rty jn y ch  l p ań stw ow ych



u

Pieśnią zoongożowonp
w ilo m y  V Zfsztf P a rtii
Inauguracja I Festiwalu 

w Katowicach
W sa li T eatru im  St. W yspiańsk iego zainaugurow a­

no w  sobotę F estiw a l P ieśn i Z aangażow anej. Im pre­
za ta — pierw sza tego  rodzaju w  kraju — zain icjow a­
na została przez KW PZPR w  K atow icach i odbyw a  
s ię  pod  h a s łem : „ P ie śn ią  z a a n g a ż o w a n ą  w ita m y  V  
Zjazd P a rtii”.

N a  u r o c z y s t y  k o n c e r t  p r z y ­
b y l i :  w ie e p r z e w .  C R Z Z , p r z e w .  
W K Z Z  — R . S t a c h o ń ,  k t ó r y

P o sied zen ie  
P re zyd iu m  

KC KPCz
N a  p i ą tk o w y m  p o s ie d z e n iu  

K o m i t e t  C e n t r a l n y  K P C z  p o ­
w z ią ł  d e c y z j ę  0  z w o ł a n i u  P l e ­
n u m  K C  w  p o ło w ie  . l i s t o p a d a  
b r .

W  k o m u n i k a c i e  o  p o s ie d z e ­
n iu  P r e z y d i u m  K C  K P C z  
s t w i e r d z a  s ię ,  iż  P r e z y d i u m  
o m a w i a ło  p r z e d e  w s z y s t k im  
p r o b l e m y  z w ią z a n e  z  p r z y g o ­
to w a n i a m i  d o  p l e n u m .

Wybór niestałych 
czło nków  

R a d y B e zp ie c ze ń s tw a
W  p i ą t e k  Z g r o m a d z e n i e  O g ó l­

n e  N Z  d o k o n a ł o  w y b o r u  p ię ­
c iu  n i e s t a ł y c h  c z o n k ó w  R a d y  
B e z p ie c z e ń s tw a .  W  c i ą g u  n a j ­
b l i ż s z y c h  2 l a t  f u n k c j e  t e  b ę d ą  
p e ł n i ć :  N e p a l ,  F i n l a n d i a ,  K o ­
l u m b i a ,  H i s z p a n i a  i Z a m b ia .

d o k o n a ł  o t w a r c i a  F e s t iw a l u ,  s e  
k r e t a r z e  K W  P Z P R : S t .  S k i ­
b iń s k i ,  R . J u z e k ,  k i e r .  W y d z . 
P r o p a g a n d y  K W  — J .  G r y g ie l ,  
z - c a  p r z e w .  W o j. R N  — S t.  
K ie r m a s z e k ,  p r z e w .  Z W  T P P R  
— K , N o w a k .

N a  p i e r w s z y  k o n c e r t  f e s t i ­
w a lo w y  z ło ż y ły  s i ę  w y s t ę p y :  
C h ó r u  P o l s k i e g o  R a d i a  z W ro  
c ł a w i a  p o d  d y r e k c j ą  E d m u n ­
d a  K a j d a s z a  o r a z  C h ó r u  i O r ­
k i e s t r y  P a ń s t w o w e g o  Z e s p o łu  
P i e ś n i  i T a ń c a  „ Ś lą sk * *  p o d  
d y r e k c j ą  S t a n i s ł a w a  H a d y n y  
i C z e s ł a w a  P i e t r u s z k i .

W  c z a s i e  t r w a n i a  i  F e s t i w a ­
l u  P i e ś n i  Z a a n g a ż o w a n e j ,  t j .  
d o  10 b m .  n a  s c e n a c h  k i l k u  
m i a s t  w o j .  k a t o w i c k i e g o  (m . 
i n .  S o s n o w c a ,  C h o r z o w a ,  B y ­

t o m i a  Z a b r z a .  R y b n i k a ,  C zę ­
s to c h o w y  i  B i e l s k a  -  B ia ł e j )

(D O K O Ń C Z E N IE  N A  S T R . V  
Itllllllllllllłlllllllllllllllllllllllllllllllllllllll

W Y I U Y I E  IMEDZIELftUOnjr 
wraz z „KALEJDOSKOPEM" |/uil.

r
K a t o w i c e ,  3 l i s t o p a d a  1 9 6 8  r o k u

IJNR 2 5 8  ( 6 3 2 9 )  R O K  X X I I I  -  C E N A  80 G R ^

W ie lk ie  dni - m a ł e g o  S k o czo w a

Największa w kraju kuźnia matrycowa
d terminem

i l

< -v .

10U pilotów izroeio
s z k o l i  s e w U S A

- B l i s k o w s c h o d n ia  a g e n c j a
M E N , p o w o łu j ą c  s i ę  n a  d z i e n ­
n i k  j o r d a ń s k i  „ A d - D u s t u r .”  i n ­
f o r m u j e ,  ż e  100 p i lo tó w  i t e c h ­
n ik ó w  i z r a e l s k i c h  o p u ś c i ło  w  
c z w a r t e k  p o r t  lo tn ic z y  L y d d a ,  
u d a j ą c  s ię  d o  a m e r y k a ń s k i e j  
b a z y  lo tn ic z e j  w  c e lu  o d b y c i a  
s z k o le n i a  n a  s a m o l o t a c h  ty p u  
„ P h a n t o m ”  f-4*\

Skoczów przeżył wczoraj wielki dzień. O ddano  
tam  do u żytk u  n a jn o w o c ze śn ie jsz y  zak ład  
p r z em y sło w y  — f i lię  K uźni U stroń . Kuźnia 

w Skoczowie wykonywać będzie precyzyjne detale 
i odkuwki przede wszystkim dla przemysłu mo­
toryzacyjnego. Wyposażenie nowego zakładu do­
równuje najwyższym światowym standardom. Za­
łogi budowlane, realizując swe zobowiązania na 
cześć V Zjazdu Partii wykonały poszczególne 
obiekty Kuźni w Skoczowie wcześniej niż prze­
widywał harmonogram.

N a uroczystość  o tw arc ia  
„K użna” - Skoczów , n a jw ie k  
s z e g o  obecnie z ak ład u  p rze ­
m ysłow ego  ziem i c ieszyń­
sk ie j, p rzy b y li: członek  B iu­
ra  P o litycznego  KC, I sek re  
ta rz  KW  PZ PR  w K ato w i­
cach  E d w ard  G ie rek , czło­
n ek  R ad y  P ań stw a , p rz e ­
w odniczący  P rez . WRN — 
Je rz y  Z ig tek , m in istro w ie : 
p rzem y słu  m aszynow ego — 
Ja n u sz  H ry n k iew icz , b u d o w ­
n ic tw a  i p rzem y słu  m a te r ia ­
łó w  b u d o w lan y ch  — M arian  
O lew iń sk i, zas tęp ca  p rze­
w odniczącego  kom isji p lano­
w a n ia  — Ja n  K uczm a, se­
k re ta rz e  K W : Z dzisław  G ru ­
dzień  i T ad eu sz  P y k a . p rzed ­
s ta w ic ie le  reso rtó w , z jed n o ­
czeń  i p rzed sięb io rs tw  b u ­
d o w lan y ch .

P o  z w ie d z e n iu  p r z e z  p r z y b y ­
ły c h  g o ś c i z a k ł a d u  w  U s t r o ­
n i u  E d w a r d  G i e r e k  p r z e c i ą ł  
s y m b o l i c z n ą  w s t ę g ę  d o k o ­
n u j ą c  w  t e n  s p o s ó b  s y m ­

b o l i c z n e g o  p r z e k a z a n i a  K u ź n i  
w  S k o c z o w ie  d o  l u c h u .  
P r z y b y ły c h  o p r o w a d z a l i  p o  
o b ie k t a c h  K u ź n i  d y r e k t o r '  z a ­
k ł a d u  m a c ie r z y s t e g o  M ie c z y ­
s ła w  M ic h a ls k i  1 k i e r o w n i k

n o w e g o  z a k ła d u  in ż ,  K a r o l  
S m i l o w s k i .

M y śl w y b u d o w a n ia  K u ź n i  w 
S k o c z o w ie  z r o d z i ły  p o t r z e b y  
(D O K O Ń C Z E N IE  N A  S T R . !>
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Spotkanie Sekretariatu K W PZPR
i ’

z kierownictwem
Ministerstwo Przemyślu Maszynowego

Nr 262 (7700) 
4. XI. 1968 r.

P O N IE D Z IA Ł E K

ł łtrony 
CENA

N A K Ł A D : 568.697W  sobotę 2 bm . o dby ło  się  pod p rzew o d n ic tw em  członka 
B iu ra  P o litycznego  KC, I s e k re ta rz a  KW  PZ PR  w K ato w i­
cach tow . E d w a rd a  G ie rk a  k o le jn e  posiedzenie S e k re ta r ia tu  
K o m ite tu  W ojew ódzkiego, w  k tó ry m  u d z ia ł w z ięli: m in is te r  
p rz em y słu  m aszynow ego m g r inż. Ja n u sz  H ry n k iew icz , w i­
cem in is te r  tego  re so rtu  m g r inż. J a n  C h y liń sk i, d y re k to r  
n acze ln y  Z jednoczen ia  P rzem y słu  M o to ryzacy jnego  m g r inż. 
T ad eu sz  W rzaszczyk , d y re k to r  naczelny  Z jednoczen ia  A u to ­
m a ty k i i A p a ra tu ry  P o m iaro w ej m g r inż. Je rzy  H u k , d y ­
re k to r  tech n iczn y  W SM w  B ie lsk u -B ia łe j m g r inż. K o rn e ­
liu sz  N arożny .

T em atem  d y sk u s ji b y ły  p ro b lem y  w iążące  się  z re k o n ­
s tru k c ją  i m o d ern izac ją  zak ład ó w  p rzem y słu  m aszynow ego 
w o jew ó d ztw a  k a tow ick iego .

K A T O W IC E
S O S N O W IE C
C Z Ę S T O C H O W A
B Y T O M
G L IW IC E
R Y B N IK

ORGAN KW POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

litszają nowe zakłady przed V Zjazdem Partii
Dwa. miesiące przed terminem

(Obsługa własna)
ieszkańcy Śląska Cieszyńskiego, Uruchomienie tego nowoczesnego zakładu, waż­

nego dla rozwoju całego naszego przemysłu ma­
szynowego i motoryzacyjnego, powiązano z mani­
festacją mieszkańców Śląska Cieszyńskiego, pra­
gnącego w całej okazałości godnie uczcić zbliża­
jący się V Zjazd Partii, 50 rocznicę niepodległo, 
ści Polski oraz 51 rocznicę Wielkiej Socjalistycz­
nej Rewolucji Październikowej.

n tworzącej wielką kartę w rozwoju wo­
jewództwa katowickiego, przeżywali 
swoje święto. W sobotę, 2 bm., przeka­

zano do eksploatacji nowoczesną, wielką kuźnię 
w Skoczowie, będącą filią starej, mającej dwu­
setną tradycję kultury przemysłowej — kuźni 
ustrońskiej.

W  uroczystym spotkaniu z 
mieszkańcami Podbeskidzia 
uczestniczyli: członek Biura 
Politycznego KC I sekretarz 
KW PZPR w Katowicach, tow. 
Edward Gierek, członek Ra­
dy Państwa PRL, przewodni­
czący Prez. WRN w Katowi­
cach tow. Jerzy Ziętek, se­
kretarze KW PZPR tow. tow. 
Zdzisław Grudzień i Tadeusz 
Pyka, minister przemysłu ma­
szynowego tow. Janusz Hryn­
kiewicz, minister przemysłu 
budownictwa i materiałów bu­
dowlanych tow. Marian Ole­
wiński, zastępca przewodni­
czącego Państwowej Komisji 
Planowania przy Radzie Mi­
nistrów PRL tow. Jan Kucz­
ma. przedstawiciele ZG Zw. 
Za w. Metalowców, przedsta­
wiciele KP PZPR z Bielska- 
Białej, Wodzisławia. Rybnika 
i Pszczyny oraz gospodarze 
powiatu cieszyńskiego z I se­
kretarzem KP PZPR w Cie­
szenie tow. Antonim Hucz­
kiem.
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Przemówienie tow. Edwarda BIERKA p u b lik u je m y  n a  s tr .  8

now ej K uźni w  Skoczowie tow . tow-: Ed- 
Tadeusz P y k a , Jan u sz  H rynk iew icz , M arian

F o to :  S t .  G a d o m s k i

W śród p rzy b y ły ch  na uroczystość o tw arc ia  
w a rd  G ie rek , Je rzy  Z iętek , Zdzisław  G rudzień , 
O lew ińsk i i J a n  K uczm a.



W oj. k a t o w ic k ie  
wita V Zjazd P artii
poważnym dorobkiem

Przemówienie członka Biura Politycznego KC. I sekretarza KW PZPR
tow. EDWARDA GIERKA

na uroczystości przekazania do użytku nowei kuźni w Skoczowie

U
ROCZYSTOŚĆ, w  k tó re j Z ak ład  ten  w zn ieś liśm y  nie- > 
b ierzem y  udzia ł, sw o ją  m ai ~n w y siłk iem , p rzeznacza- 
w ag ą  i znaczen iem  w y  jąc  a a  jego b u dow ę przeszło 

b iega poza ra m y  lo k a l-  514 m ilionów  z ło tych. Znaczna 
n e  re g io n u  P o d b esk i-  część te j  k w o ty  w  dew izach , z ł  
dzia . P rz e k az u je m y  bo- k tó re  z ak u p iliśm y  za g ran icą  
w iem  do u ż y tk u  zb u - now oczesne m aszyny  i u rządze- 

d o w an y  od  po d staw  zak ład  p ro - n ia . J e s te m  jed n ak  p rzek o n an y , 
d u k c y jn y  o w ie lk im  znaczen iu  że b y ł to w y s iłek  p o trzeb n y  i 
d la  ca łe j g o spodark i n a ro d o w ej, celow y , że op łaci się  on sow icie. 
J e s t  to  p rz y  ty m  n ie  ty lk o  za- O trzy m a liśm y  bow iem  w  e fek - 
k ła d  n ow y , a le  i w pe łn y m  te -  d e  zak ład  now oczesny, w »»o- 
go słow a znaczen iu  now ocze- d n y , p rzes tro n n y , a  rów nocze­
sn y , n a s taw io n y  na p ro d u k c ję  śn ie  z w arty , o p ro sty ch  c iągach  
w y ro b ó w  szczególnie poszuk i- p ro d u k c y jn y c h , i — co szcze- 
w an y ch  p rzez  ro zw ija jący  się  g ó ln ie  w ażn e  — o m ożliw ościach  
d y n am iczn ie  p rzem y sł m o to ry - da lsze j, bezk o lizy jn e j rozbudo- 
z acy jn y . S łow em , u ru c h a m ia m y  w y .
dziś now oczesną w y tw ó rn ię  o d - o trz y m a liśm y  zak ład , k tó ry  
k u w e k  K u źn ię  skoczow ską — z ca tą  pew nością  będzie  k o n ty - 
f i lia ln y  zak ład  s ta re j  zasłuzo- n itow ać  i ro zw ijać  p ięk n e  tra -

, 1lcz3 ce,J ; UZL b l'.sko  d y c je  kuźnicze U s tro n ia  i Sko-
200 la t  K uźni U stro ń . Je s te śm y  czow ai sU ją c  się zarazem  w a i .
w ięc  św ia d k a m i zn am iennego  n y m  in s tru m e n te m  fo rso w an ia  
z ja w isk a , k ied y  to tra d y c ja  łą -  postępu  technicznego w ty m  na 
czy  się  z postępem , a dosw iad- ogól ro ln iczym  re jo n ie  w oje- 
czem e z m łodością. M yślę, ze w 6 d ztw a katow ick iego , 
m ariaż  te n  w y d a w a ć  będzie  « . „  , ,
p ięk n e  ow oce dla dobra  k r a ju  ^ es*' rzecz0 ja sn ą , ze d la  lud-

P rz e k az u je m y  w ięc w ręce 
ro b o tn ik ó w , in ży n ie ró w  i te c h ­
n ik ó w  u s tra ń sk ich  I skoczow ­
sk ich  fa b ry k ę  now oczesną, zdol­
ną  do podjęciu n a ty ch m iasto ­
w ej, w y d a jn e j p racy , fa b ry k ę , 
k tó ra  p o w inna  dać w  ciągu ro­
ku  w y ro b y  w artości 650 m ilio­
nów  zło tych. U fam y, że załoga 
tego  zak ład u , zn an a  ze sw ego 
p a tr io ty zm u , o fiarności i so­
lidności, uczyni w szystko na co 
ty lk o  ją  stać, aby w  pełni w y ­
k o rzy stać  is tn ie jący  tu  p o ten ­
c ja ł w y tw ó rczy  i p ro d u k o w ać  
n ie  ty lk o  bez z a rz u tu  pod w zglę  
dem  jakości, a le  tak ż e  w ilo­
ściach p rzek racza jący ch  zad an ia  jaźń  s iłą  m otoryczną naszego

Jeżeli jed n a k  dziś — w olni, 
na w olne j ziem i — m ożem y ob­
chodzić 50-lecie niepodległości 
Po lsk i. zaw dzięczam y to w 
o g rom nej m ierze  Z w iązkow i 
R adzieck iem u, p ierw szem u w 
św ięcie m ocarstw u  socjalistycz­
n em u, k tó re  w nosząc d ecy d u ją ­
cy w k ład  w dzieło rozg rom ie­
n ia  h itle ro w sk ie j Rzeszy, ocali­
ło nasz naród od zagłady.

N ie po raz p ierw szy  zresztą  
o jczyzna L enina  pospieszyła 
nam  z pom ocą. R ów nież przed 
p ięćdziesięciu la ty  kluczem  
o tw ie ra jący m  b ram y  do n ie ­
podległości s ta ł się len inow ski 
d e k re t o p raw ie  narodów  do 
sam ostanow ien ia . po tęp ia jący  
rozbiory  Polski.

Sądzę, iż w  zw iązku  ze zbli­
żającą  się 51 rocznicą W ielk ie j 
Socjalistycznej R ew olucji P a ź ­
dz ie rn ik o w ej na  czasie jest 
p rzy pom nieć  o ty m , jak  o- 
g ro m n ą, jak  trag iczn ą  cenę za­
p łac ił na ró d  polski za po litykę 
izolacji i jaw n e j w rogości w o­
bec Z w iązku R adzieckiego. Z tą  
o b łędną  po lity k ą  zerw aliśm y  
raz  i na zawsze. Z erw ała  z n ią 
zdecydow anie  i o sta teczn ie  kia 
sa  robotn icza  i je j p a r tia  rew o ­
lu cy jn a  w  chw ili objęcia rz ą ­
dów  w  naszym  k ra ju . Od tego 
m om entu  p rzy jaźń  * K ra jem  
R ad jes t czym ś daleko w ięcej 
aniżeli e fek tem  dokum entów  
dyplom atycznych . Czerpiąc soki 
ze w spó lno ty  idei. przypieczę­
to w an a  w spóln ie  p rzelaną  k rw ią  
o w ie lk ą  sp raw ą  wolności i so­
cja lizm u , p rzy jaźń  ta  s ta ła  się
w arto śc ią  ponadczasow ą, t rw a ­
łą, niezniszczalną. Je s t  ta  p rzy-

p lan o w e . P rzy n io sło b y  to  oczy­
w is tą  k o rzyść  zaró w n o  gospo­
darce  naro d o w ej, ja k  i sam ej 
załodze. W naszym  u stro ju  bo­
w iem  in te re s  ogólny, in te res  
społeczny, sp la ta  się n ie ro z e r­
w a ln ie  z in te resem  osobistym  
ludzi p racy . N ie m a przecież i

rozw oju  gospodarczego, fu n d a ­
m en ta ln ą  g w a ran c ją  bezpie­
czeństw a Polsk i na  dziś i ju ­
tro .

P ro w ad z im y  od la t  w espół ze 
Z w iązk iem  R adzieck im  i in n y ­
mi k ra ja m i naszego obozu, t r u ­
d ną , sk o m p lik o w an ą  w a lk ę

„ n a ro d u , czego m u  z całego  ności,  ziem i c ieszyńsk iej p ow sta- 
se rca  żvczvm v n ie  tego zak ład u  stan o w i w y-

życzym y. d a rze n ie  w ie lk ie j m iary . Do-
To po łączen ie  tra d y c ji  z n o - s ta rcz a  on bow iem  now ych 

w oozesnośeią n ie  je s t z resz tą  m ie jsc  p ra cy , s tw a rz a  szanse  
p rzy p ad k o w e . W y n ik a  ono z osobistego aw an su , a ty m  sa- 
k o n k re tn e g o  p ro g ram u , o p raco - m ym  p rzyczyn i się do um oc- 
w an eg o  przez  w o jew ó d zk ą  in - n ien ia  i zw iększen ia  liczebno- 
s ta n c ję  p a r ty jn ą ,  a p o leg a jące- ści szeregów  k lasy  robotn icze j, 
go na  sy tu o w a n iu  now ych  za- p rzo d u jące j s iły  naszego  n a ro - 
k ład ó w  p rzem y sło w y ch  w  po- du.
b liżu  b liźn iaczych  p rzed się - N a tu ra ln ie , b u d u jąc  now ą 
b io rs tw . leg ity m u ją cy c h  się — kuźn ię  pom yślano  rów nocześn ie  
ja k  m a to  m iejsce  w łaśn ie  tu -  0 zap ew n ien iu  je t  załodze le- 
ta j  do ro b k iem  i dośw iadczę- pszych. w ygodnie jszych , zd ró w , 
n iem  w ie lu  pokoleń . T ak a  po- SZych w a ru n k ó w  p racy , o roz- 
l i ty k a  in w esto w an ia  posiada, toczeniu  nad  n ią  n a leży te j opie- 
oczyw iscie sw o je  g łębok ie  uza fcj soc ja ln e j. Zgodne je s t to 
sa dn ien ie . P o d y k to w a n a  jes t re -  z resz tą  s  is to tą  socja lizm u , z 
a lizm em , tro sk ą  o to , ab y  no- g e n e ra ln ą  lin ią  naszej p a r ti i , 
w y m  zak ładom  oszczędzić w ie- m ó ra  tro skę  o człow ieka, o ża­
lu  k łopo tów , w ie lu  p o tk n ięć , snoko jen ie  jego po trzeb  życio- 
godzących w  in te re s  społeczny, w ych  j stw o rzen ie  m u odpo- 
a  n ie  do u n ik n ięc ia  w ów czas, w je dnieh  w a ru n k ó w  p racy  u- 
g d y  m łoda załoga zd an a  je s t  „ aaa  za jedno  ze sw oich głów - 
w y łączn ie  na  w ła sn e  siły . In a - ny ch  zadań. A ja k  m ów i o 
czej n a to m ias t m a ją  się sp ra -  ty m  p ra k ty k a , d o k ładam y 
w y , je ś li ow a załoga k o rzysta  w sze lk ich  s ta ra ń , ab y  zad an ie  
z pom ocy w ysoko  k w a lif ik o w a - to realizo w ać  k o n sek w en tn ie .
n y ch , k ad ro w y ch  ro b o tn ik ó w , 
zdo lnych  do p rzeszczep ien ia  na 
n o w y  g ru n t  tra d y c ji  dob re j ro ­
bo ty .

W arto  w skazać, że .K uźn ia  w 
Skoczow ie, pod w zględem  w y ­
posażen ia  technicznego dorów ­
n u je  św ia to w em u  poziom ow i 
zak ładów  kuźniczych. Is tn ie ją ­
cy tu  p a rk  m aszy n o w y  u m ożli­
w i załodze zastosow an ie  now ych  
technologii p ro d u k c ji, u zyska­
n ie  w ysokiej jakości w yrobów  
i b a rdzo  znaczny  w zro st w v -

T a k ie  też in te n c je  p rzy św ie - ^ ^ y m ^ ^ k ł a d ^ i e ! 1* ^ M i r o ­
n a  je ­

dnego ro b o tn ik a  w ynosiła  915 
z ło tych  o ty le  tu ta j ,  w  now ym  

i zak ład z ie  osiągn ie  ona  aż  2.439 
złotych.

A le  ta k  to  ju ż  jes t, że w szy­
stko  co now e, św ieże, dopiero 
eo w y b u d o w an e , m usi być le ­
psze, now ocześniejsze, w y d a j-

być  n ie  m oże sk u teczn ie jszego  zachow an ie  p o ko ju  na św iecie 
sposobu zap ew n ien ia  s ta łe j po- j est to bezpardonow a w alk a  
p ra w y  w a ru n k ó w  życiow ych. p rzec iw ko  m iędzynarodow ej re .

N a w y ro b y  tu  p ro d u k o w an e  ak c ji i je j rew izjon istycznym  
czeka  k ra j,  czeka  p rzem ysł m o- so juszn ikom , k tó ry m  prężność i 
to ry za cy jn y . p rzed  k tó ry m  ry -  d ynam izm  sy stem u  socjalistycz- 
su ją  się  duże  p e rsp ek ty w y  roz- nego sp ęd zają  sen z pow iek, 
w ojow e. O w ażności te j inw es- Rzecz w  ty m , że w a lk i te j nie 
ty c ji św iadczy  zresz tą  fa k t, że m ożna ogran iczać  w y łączn ie  do 
w  to k u  b u d o w y  o b ję ta  ona zo- słów . T am , gdzie  m a się do 
s ta ła  sp ec ja ln ą  u ch w ałą  K orni- czynien ia  z k o n k re tn ą  rea ln a  
te tu  E konom icznego R ady  M i- groźbą d la  n a jżyw otn ie jszych  
n is tró w  o raz  op iek ą  K o m ite tu  in teresów  socjalizm u, n iezbędne 
W ojew ódzkiego i K o m ite tu  Po- je s t — rzecz p ro sta  — zdecydo- 
w ia tow ego  P o lsk ie j Z jednoczo- w ane. energ iczne dz ia łanie. Nie 
n e j P a r t i i  R obotn iczej. czas, n ie  pora  na  k u n k ta to r-

D zięki w ięc  dużej m obiliza- stw o, w ah an ia  i słabość, gdy 
c ji sił i śro d k ó w  oraz  w y s iłk o - k to k o lw iek  n a ru szy ć  chce r-o -  
w i w szystk ich  uczestn ików  p ro - 'stosc so ę ia lis .yczne. J ' 5"  "  '  
cesii inw esty cy jn eg o , robo ty  b u . |y> zagrozić n a jw yższym  w a r o . 
d o w lano  — m on tażo w e  zosta ły  ^ciom, za k tó re  tysiące  |  dzie- 
w y k o n an e  w  te rm in ac h  um ożii s ią tk i tysięcy  ludzi oddało  sw e 
w ia jący ch  podjęcie p rób  ro z ru -  życie.
chow ych  w  końcu trzeciego  D latego  też  w  dn iach  sie r- 
k w a r ta łu . 5 Róswnócześnie załogi pn iow ych  1968 ro k u  jed n a  ty lk o  
p rżedsięb .p rsfw  w y k onaw czych  p rzed  nam i b y ła  d roga: prze- 
pod eftń u jąę  : ' zot>bjwiązańi£ d la  ciąć drogę k o n trrew o lu c ji w  sa  
uczczenia V Ż jaźau  P a r t i i ,  po- siedn ie j Czechosłow acji położyć 
s tan o w iły  oddać kuźn ię  do ek s- tam ę  zapędom  odw etow ców  i 
p lo a tac ii do d n ia  31 pażd z ie r- m ilita ry s tó w  z B onn, k tó rzy  
n ika . T rzeb a  stw ie rd z ić  z sa- pod postacią ta k  zw anej „now ej 
ty s fa k c ją , że te rm in u  tego do- po lity k i w schodn ie j” usiłow ali 
trzy m ały ! Za to  na leżą  im  się podstępn ie  „w y łu sk ać” naszego 
słow a u zn an ia  i se rdeczne  po- sąsiada z b loku  k ra jó w  socja-
dziękow anie .

Zgodnie i  wymogami 
nowoczesności

c a ły  w ładzom  p a r ty jn y m  i p a ń . . , 4, D rodukcii ,
s tw o w y m , gdy  po d e jm o w ały
decy z ję  o b u d o w ie  now ego za­
k ła d u  k u źn iczego  w Skoczo­
w ie . U lokow any  w n iew ie lk ie j 
odległości od swego m ac ie rzy ­
stego  pn ia, Znajdzie w  n im  
o p arc ie  i pom oc fachow e k ie ­
ro w n ic tw o  k a d ry  inżyn ie ry jrto - 
tech n iczn ej, zn ajd zie  trzo n  za­
łogi ch lu b iące j się  w y soką  k u l­
tu r ą  techn iczną, w y k sz ta łco n ą  
w  c iąg u  d z iesią tek  lat. A prze­
cież od te j  k u l tu ry  zależy  do­
k ładność  i p recy z ja  w y k o n an ia , 
ona  d ecy d u je  o w yso k ie j ja k o ­
ści w y tw a rza n y c h  w yrobów .

W  ten  sposób now a K uźn ia  w  
Skoczow ie, c ze rp iąc  pe łnym i 
g a rśc iam i z dośw iadczeń  sw ej 
s ła w n e j im ien n iczk i z U stro n ia , 
w sp ie ra ją c  się  o  je j k a d rę , m o­
że i p o w inna  z m iejsca  s tać  się 
w ażn y m  ogn iw em  w  sy stem ie  
p rzed sięb io rs tw  p rzem y słu  m e­
talow ego .

lis tycznych , w zo ru jąc  się na 
s ta ry ch  dośw iadczeniach i m e­
todach  p rak ty k o w an y ch  z po­
w odzeniem  przez III  Rzeszę. 
S ta re  po lsk ie  p o rzek ad ło  pow ia­
da: m ąd ry  P o la k  po szkodzie. 
T.ym razem , m y  i inne państw a 
naszei w spólno ty , nie dopuści­
liśm y do pow stan ia  szkody.

T ak  już  się  u  nas n a  ogół , M ożna być pew nym , że w eze- 
p rzy ję ło , że now o zbudow ane óniej czy później cała  k lasa  ro- 
o b iek ty  — a zw łaszcza o b iek ty

Przyjolń i  ZSRR 
-  sity motoryczną 

naszego rozwoju

n ie jsze  n iż  s ta re ,  m usi uw zg lę ­
dn iać  n a jn o w sze  osiągn ięcia  
tech n ik i i technolog ii, m usi do­
ró w n y w ać  n a jle p szy m  w zorom  
św ia to w y m  lu b  je  przew yższać. 
T a k a  jes t log ika naszych  cza ­
sów  i ta k a  jest konieczność ży­
ciow a. Je ś li chcem y szybko 
zbliżyć się do czołów ki k ra jó w  
w ysoko ro zw in ię ty ch , jeś li ch ce­
m y  sk u te cz n ie  k o n k u ro w ać  na 
ry n k a c h  zag ran icznych , m usim y 
n ieu s ta n n ie  dążyć do unow o­
cześn ien ia  naszego p rzem y słu , 
do podw yższen ia  jakości jego 
w y robów , do obn iżen ia  kosztów  
w y tw a rz a n ia . Sądzę, że p rz ek a ­
z y w an a  dziś do ru c h u  K u źn ia  
skoczow ska  sp e łn i p o k ład an e  w 
n ie j n a d z ie je  i z n aw iązk ą  
sp łaci kosz ty , ja k ie  pań stw o  
w y d a tk o w ało  n a  ie i budow ę.

o znaczen iu  ogólnopolskim  — 
w łącza ją  sie  do służby  społecz­
ne j w  p rzed ed n iu  w ażnych  
d a t i w y d a rze ń  w  życiu  nasze ­
go n a ro d u .

N ie  jest to  b y n a jm n ie j k w e ­
stia jak iegoś aiv t
la t bow iem  p rzy  tak ich  w ła śn ie  . . p rze cie ż  niczym  w iecei 
o k az jach  k lasa  robotn icza  i j ak  ty lk o  p u sty m  dźw iękiem ,

jeś lib y  n ie  w sp ie ra ły  się  o rze-

botnicza, a p rzed e  w szystk im  
kom uniści czescy i słow accy, 
w łaśc iw ie  ocenią fa k t, że w  peł 
nych n ac ięc ia  dniach  s ;e rp n ia  
w o lsk a  sojusznicze o b ro rrły  ich 
w łasn ą  i naszą n iepodległość, 
ocaliły  ich i naszą pokoiow ą 

y n a jm m ej przvszlość A lbow iem  n o o c ia
fo rm alizm u . Od r . v i ,«vtak ie , ja k  w olność i pokói by-

w szyscy ludzie  p racy  ze szcze­
gó lną  s ilą  p rz e ja w ia ją  sw o ją  
ak ty w n o ść , m an ifes tu ją  tw ó r­
czym  w y siłk iem  szczery  pa ­
tr io ty z m  i o d dan ie  sp raw ie  
socja lizm u .

czyw istą , k o n k re tn ą , b ra te rsk ą  
pom oc, gd y b y śm y  p o p rz es ta w a ­
li jed y n ie  na  d ek la rac jach  za­
m iast czynnie, a k ty w n ie  ch ro ­
nić w spół noty. in te re sów  Jstajńw

O W aszym  w ięe  zak ładz ie  posiali stycznych, 
będzie  się już  zaw sze m ów iło, J W iadom o, że  ; s łó w *  m uszą
że u ru ch o m io n y  został w p rze­
ded n iu  V Z jazd u  P o lsk ie j Z je ­
dnoczonej P a r t i i  R obotn iczej 1 
w  50 rocznicę od zy sk an ia  przez 
Po lskę  n iepodległości.

Od listopadow ych  dni 1918 ro ­
ku , gdy  k ra j  nasz  po 150 la tach  
n iew oli * w k ra cz a ł w reszcie  w 
o k res n iepodległego b y tu , zegar 
h is to rii o d m ie rzy ł m n ie j niż 
w ynosi życie jednego  pokole­
nia. A m im o to n ie  było nam  
d an e  zaznać spokoju . P rz e ży liś ­
m y 6 trag iczn y ch  la t  ok u p acji 
h itle ro w sk ie j, k iedy  to zagrożo 
ne zo sta ły  p o d staw y  b y tu  b io ­
logicznego n a ro d u  i zniszczeniu 
u leg ła  w ięk sza  część z tru d em  
zdobytego  d o robku .

m ieć pokrycie  w fak tach . I  ód 
te i  zasady  m y, kom uniści n ie  
o d stąp im y  an i na k ro k .

W czyire zjazdowym 
zamanifestowaliśmy 
ponarcie dla partii 
I jej kierownictwa
Ju ż  za n iespełna  dziesięć dni 

rozpocznie o b rad y  V vZjazd n a ­
szej p a rtii . Z jazd m a do sp e ł­
n ien ia  zadanie w ie lk ie j w a ° i — 
w ytyczyć  p ro g ram  dzia łan ia  na 
n a ib liższe  i dalsze la ta . Jest 
rzeczą godną uw agi, że ui o p ra ­
cow an iu  tego p ro g ram u  a k ty w , 
n ie  uczestn iczy  cały  naró d , za­
b ie ra ją c  głos w dyskusii nad 
Tezam i na  V Zjazd. D ziesiątk i 
tysięcy  w niosków , uw ag, p ostu ­
la tów , jak ie  ju ż  zgłoszono, są 
n ie  ty lk o  dow odem  p a trio ty cz ­
nego zaangażow ania , a le  ró w ­
nież św iadectw em  praw d ziw ie  
socjalistycznej dem okracii. N ie 
na  p ap ie rze , a le  w  czyn ie  w y ­
raża  się udzia ł na jszerszych  
w ars tw  społeczeństw a w  decy­
d o w an iu  o najw ażm ;eiszych 
sp raw ach  p ań stw a  i p a r ti i .

W ojew ództw * k a tow ick ie  w i­
ta  V Z jazd P a r t ii  pow ażnym  
dorobkiem . N ie p rzespaliśm y 
okresu  m iędzy z jazdam i. N a o d ­
w ró t, dokonaliśm y w spólnie 
d z id a , 1 k tó rego  m am y p raw o 
być dum ni. T u  zresztą, w  n a ­
szym  w o jew ództw ie  narodzi! 
się czyn z iazdow y. k tó ry  ob jął 
sw oim  zasięgiem  cały  k ra j,  za­
łogi w szystk ich  zak ładów  pracy 
i insty tucH . O czyw iście n ie  spo­
sób iuż dziś u sta lić  pełnej w a r ­
tości ‘ tego czynu. A le można 
śm iało  Dowiedzieć, że sięga ona 
se tek  m ilionów  złotych.

W ykonując  sw o je  zaszczytne 
znbow :ązan ia  przed  zjazdow e za­
łogi fa b ry k , k o p a lń , h u t  zap i­
sały  na sw ym  koncie w ie lk ie  
osiągnięcia. O ceniając  ogólnie, 
o b se rw u jem y  znaczne  u sp raw - 
n :en ie  o rgan izacji o racv  obni 
żenie kosztów  p ro d u k c ji, pod­
n iesien ie  w ydajności p racy  i 
szereg innych  społecznych ko­
rzyści. N ade w szystko  jed n ak  
w czynie z jazdow ym  zam an i­
festow ało  sie zau fan ie  1 p o p a r­
cie d la  naszej p a rtii 1 je j  k ie ­
row nic tw a. /a w a r ia  się w nim 
bezgran iczna m iłość do naszej 
ludow ej O jczyzny.

W im ien iu  k iero w n ic tw a  K o­
m ite tu  W ojew ódzkiego życzę 
W am  — d y rek cji, k ad rze  Inży­
n ie ry jn o  - tech n iczn ej, m i­
strzom , b rygadzistom  I ro b o tn i­
kom  iak  n a jw iększych  sukce­
sów. Życzę aby  na jw yższej Ja­
kości p ro d u k c ja  przynosiła  ch lu  
bę W aszem u zak ładow i, ro zsła ­
w ia jąc  jego im ię w k ra ju  I po­
za jego granicam i. Życzę W am 
tak że  w szystk iego najiepazego 
w  ż y d u  osobistym .

C hciałbym  rów nież  zerdeczne 
podziękow ania złożyć w szyst­
k im , k tó rzy  przyczynili się do 
zbudow ania  i szybkiego u ru ­
chom ien ia  tego pięknego zak ła ­
du : inw estorom  — n a  ręce m i­
n is tra  Jan u sza  H rynkiew icza, 
w ykonaw com  — n a  ręce m in i­
s tra  M arian a  O lew ińskiego. 
Niech to dzieło W aszych u m y ­
słów I rą k  Jak n a jlep ie j z lu iy  
naszej O jczyźnie Polsce L udo­
wej!
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POD NAZWĄ:

ODKUWKI

N a  u r o c z y s to ś ć  o tw a r c ia  „ K u ż n i - S k o c z ó W , n a jw ię k s z e g o  o b e c ­
n ie  z a k ła d u  p r z e m y s ło w e g o  z ie m i  c i e s z y ń s k i e j ,  p r z y b y l i  m . in .:  
c z ło n e k  B iu r a  P o l i t y c z n e g o  K C , l  S e k r e t a r z  K W  P Z P R  w  K a ­
to w ic a c h  E . G ie r e k ,  c z ło n e k  R a d y  P a ń s tw a , p r z e w o d n ic z ą c y  
P W R N  — J . Z i ę t e k ,  m in i s t r o w ie :  p r z e m y s ł u  m a s z y n o w e g o  J- 
H r y n k ie w ic z ,  b u d o w n ic tw a  i  p r z e m y s ł u  m a te r ia łó w  b u d o w la ­

n y c h  — JVf. O łe t o iń s k i .
'TintaL- i Unm lfiotoir?. M O le w iń sk i

r e k  z u t ie d z a ją  n o w ą  k u ź n i e  m a tr y c o w ą .

C A F J a k u b o w s k i

IZ 7 2

Z a k ł a d  m a  z n a c z e k  f i r ­
m o w y .  s t a n o w i ą c y  k o m ­
b i n a c j ę  l i t e r  K  o r a z  l i ,  
p r z y  c z y m  c z ę ś ć  l i t e r y  
K  w y r a s t a  w  s y m b o l  
m ł o t a .  W  z n a c z k u  f i r ­

m o w y m  z a k ł a d u  z n a j d u j e  s i c  
t e ż  d a t a  1772. T o  r o k  p o w s t a ­
n i a ,  w ó w c z a s  b a r d z o  je s z c z e  
m a l e ń k i e g o  w a r s z t a t u .  D z is ia j  
t o  J u ż  k o m b i n a t  k u z i e n n i -  
c z y ,  k t ó r y  p r z e ż y w a  d r u g ą  
m ł o d o ś ć .

J a k  w s k a z u j e  s a m a  n a z w a .  
K u ź n ia  U s t r o ń  z n a j d u j e  s le  
n a  t e r e n i e  z n a n e g o  u z d r o w i ­
s k a ,  k t ó r e  d o r o b i ł o  s i ę  n i e ­
d a w n o  w y c i ą g u  n a  C z a n t o r i ę ,  
d o b r z e  z a g o s p o d a r o w a n e g o  i 
u t r z y m a n e g o  m o t e l u ,  i z a m i e ­
r z a  d a l e j  r o z w i j a ć  u s ł u g i  w  
z a k r e s i e  w y p o c z y n k u .  A le  
K u ź n ia  i s t n i a ł a  w  U s t r o n i u  
w c z e ś n i e j  n i ż  u z d r o w i s k o .  
J e s t  o n a  j e d n y m  z  n a j s t a r ­
s z y c h  w  P o l s c e  z a k ł a d ó w  p r a ­
c u j ą c y c h  n a  p o t r z e b y  m o t o ­
r y z a c j i .

S t ą d  w y c h o d z i ły  w  P o lsce  
p r z e d w r z e ś n i o w e j  o d k u w k i  d l a  
c i ą g n i k a  U r s u s ,  d l a  s a m o c h o ­
d ó w  p r o d u k o w a n y c h  w  P a ń ­
s tw o w y c h  Z a k ł a d a c h  I n ż y n i e ­
r i i .  W  c z a s i e  w o j n y  N ie m ­
c y  w p r z ę g n ę l i  z a k ł a d  w  s ie c  
k o o p e r a n t ó w  V o lk s w a g e n a .

W  P o l s c e  L u d o w e j  K u ź n i a  
U s t r o ń ,  j a k o  j e d n a  z  p i e r w ­
s z y c h .  z a c z ę ł a  d a w a ć  o d k u w ­
k i  p o t r z e b n e  m . i n .  p r z e m y ­
s ło w i  m o t o r y z a c y j n e m u .  N ie  
w s z y s c y  w ie d z ą ,  ż e  w  K u ź n i  
U s t r o ń  p r o d u k o w a n y  b y ł  p r z e z  
j a k i ś  c z a s  s i l n i k  d o  m o t o c y ­
k l a  W F M . P o d s t a w ą  d ł u g o l e t ­
n i e j  e g z y s t e n c j i  z a k ł a d u  j e s t  
j e d n a k  g łó w n ie  k o w a l s t w o .

W  o b e c n y m  w y k a z i e  a s o r ­
t y m e n t ó w  p r o d u k c j i  K u ź n i  
w i d n i e j e  p r z e s z ł o  1 050 p o z y ­
c j i .  N i e k t ó r e  p r o d u k o w a n e  w  
k ł o p o t l i w y c h  k r ó t k i c h  s e ­
r i a c h ,  n i e  w ię k s z y c h  n i ż  25 
t y s .  s z t u k .  A  k a ż d y  d e t a l  w y ­
m a g a  u p r z e d n i e g o  p r z y g o t o .  
w a n i a  m a t r y c .

S K O C Z O W  =  J E S Z C Z E  
R A Z  T Y L E

M o t o r y z a c j a  n i e  j e s t  w p r a w ­
d z i e  j e d y n y m  o d b i o r c ą  o d k u -  
w e k  z  u s t r o n i a ,  a l e  n a j w a ż ­
n i e j s z y m .  P r z e m y s ł  m o t o r y ­
z a c y j n y  t e ż ,  b i o r ą c  p o d  u w a g c  
n i e  t y l k o  b i e ż ą c e ,  a l e  t a k ż e  
p r z y s z ł e  p o t r z e b y ,  z a p e w n i ł  
ś r o d k i  n a  r o z b u d o w ę  i m o d e r ­
n i z a c j ę  z a k ł a d u .  A le  U s t r o ń  
t o  u z d r o w i s k o .  N ie  b a r d z o



je s t  w ięc  tu  m ie jsc e  n a  d a l-  
—*szy ro zw ó j z a k ła d u . P o s ta n o ­

w io n o  w ięc  z b u rz y ć  n a jb a r ­
d z ie j s fa ty g o w a n e  ru d e ry ,  u- 
n o w o cze śn ić  to  co  się  je szcze  
d a  n a  m ie jsc u , lecz  p o d sta w ą  
d la  p o trz e b n e g o  ro z w in ię c ia  
p ro d u k c j i  u c z y n ić  n o w y  z a ­
k ła d , k tó re g o  b u d o w ę  p rz e w i­
d z ia n o  w p o b lisk im  S k o czo ­
w ie . m ięd zy  d ro g ą  d o  B re n -  
n e j ,  a  k o ry te m  W isły . P ro ­
je k t  in w e s ty c y jn y  p o w s ta ł  w 
ro k u  1962, b u d o w a  ro zp o czę te  
s ię  w  ro k u  1964, a  w d n iu  
2 l is to p a d a  b r„  ja k  ju ż  in fo r ­
m o w a ła  o  ty m  p ra sa  c o d z ie n ­
n a . u ro c z y śc ie  o d d an y  z o s ta ł 
d o  u ż y tk u  p ie rw sz y  f ra g m e n t  
sk o c z o w sk ie j in w e s ty c ji.

B ył to  w a ż n y  d z ień  n ie  t y l ­
k o  d la  U s tro n ia  i Z iem i C ie ­
sz y ń sk ie j .  a le  w ie lu  g a łęz i n a ­
szeg o  p rz e m y słu  z m o to ry z a ­
c y jn y m  n a  cze le . K u źn ia  U- 
s tro ń  i n o w y  S koczów  p ro ­

d u k u j ą  b o w iem  ta k ż e  d la  po- 
trż e b  p rz e m y s łu  c iężk ieg o , b u ­
d o w n ic tw a , k o le jn ic tw a  i p rz e ­
m y słu  m a szy n  ro ln ic z y c h . P o ­
t r z e b y  m o to ry z a c ji , b y ły  d o ­
s ta te c z n ie  d u że . z a n im  Jeszcze  
& p& dia- d e c y z ja  b u d o w y  l ic e n ­
c y jn e g o  P o lsk ieg o  F lA T a . 
T rz e b a  b y ło  w ięc  zm ieśc ić  w  
p r o g ra m ie  n ie m a łe , d o d a tk o ­
w e z a d a n ia . P ro d u k c ja  d la  p o ­
t r z e b  F lA T a s ta n o w ić  b ęd z ie  
p ra w ie  p o łow ę p ro d u k c ji  no­
w ego  z a k ła d u , k tó ry  po p e ł-  
n y m  ę u k o ń c z e n iu  z a p la n o w a ­
n y c h  in w e s ty c j i  d o s ta rc z a ć  
b ęd z ie  ok . 36 ty s . to n  o d k u -  
w ek  ro c z n ie , a  w ięc ó  k il­
k a  ź y s ię c y  to n  o d k u w e k  w ię ­
c e j, n iz . w y tw a rz a ć  ich  b ęd z ie  
s ta ra .  m o d e rn iz o w a n a  K u ź ­
n ia .

P o d k re ś le n ie m  w y so k ie j r a n ­
gi z a k ła d u  w  n a sz y m  p rz e m y ­
śle  i w o je w ó d z tw ie  k a to w ic k im  
było* u ro c z y s te  o d d a n ie  n o w e j 
in w e s ty c j i  d o  e k s p lo a ta c j i .  W 
u ro c z y s to śc i w zię li u d z ia ł m- 
in .:  c z ło n e k  B iu ra  P o li ty c z ­
neg o  K C  1 S e k re ta rz  K W  
P Z P R  w  K a to w ic a c h  E d w a rd  
G łep ek . p rz e w o d n ic z ą c y  PW R N  
J e rz y  Z ię te k , m in is te r  p rz e ­
m y słu  m aszy n o w eg o  J a n u s z  
H ry n k ie w ic z , p rz e w o d n ic z ą c y  
ZG Z w ią z k u  Z aw . M e ta lo w -

t W- .

*1

ców  H e n ry k  C a łk a  i d y re k to r  
Z je d n o c z e n ia  P rz e m y s łu  M oto­
ry z a c y jn e g o  T a d e u sz  W rzasz- 
czy k .

O m a w ia ją c  zn a c z e n ie  n ow ej 
in w e s ty c ji ,  k tó r e j  d o ty c h c z a ­
sow y  k o sz t w y n ió s ł p rz e sz ło  
pół m il ia rd a  z ło ty c h , E d w a rd  
G ie re k  w y ra z ił  b u d o w n ic z y m  
S ko czo w a p o d z ię k o w a n ie , za 
o f ia rn y  t r u d ,  k tó r y  u m o żliw ił 
o d d a n ie  o b ie k tu  n a  2 m iesiąc e  
p rz e d  te rm in e m . Ż y c z y ł te ż  
p o w o d zen ia  za ło d ze , k tó r a  z a ­
czę ła  ju ż  e k s p lo a ta c ję  n o w eg o  
z a k ła d u .

N A JB A R D Z IE J
N O W O C ZESN E

B y liśm y  t u  Je szcze  w czas ie  
w y k o ń c z e n io w y c h  ro b ó t b u d o ­
w la n y c h  i n a jb a rd z ie j  g o rą ­
cy ch  ro b ó t  m o n ta ż o w y c h . B ry ­
g ad y  sp e c ja lis tó w , r e a liz u ją c  
zo b o w iąza n ia , k o ń c z y ły  u s ta ­
w ia n ie  o lb rz y m ic h  p r a s  k u -  
z ie n n y c h , o r a z  w y p o sa ż a n ie  
p iecó w  do  o b ró b k i c ie p ln e j. 
D zięk i r e a l iz a c j i  zo b o w iąza ń  
ju ż  w ty m  ro k u  sk o c zo w sk i 
o d d z ia ł K u źn i U s tro ń  p o d e j­
m ie p ro d u k c ję  126 a s o r ty m e n ­
tó w  o d k u w e k . W ro k u  p rz y ­
sz ły m  d a ls z y c b  126.

C a ły  p ro c e s  p ro d u k c y jn y  w 
S k o czo w ie  o p a r ty  je s t  n a  n o ­
w o c z e sn y c h  z a sa d a c h  i1 m a k ­
sy m a ln ie  z a u to m a ty z o w a n y . 
P o d s ta w o w a  h a la  p ro d u k c y j­
n a  z a c z y n a  s ię  d u ż ą  w ia tą , 
p o d  k tó r ą  p o d je ż d ż a ć  b ęd ą  
w ag o n y  z m a te r ia ła m i. Z d r u ­
g ie j s t r o n y  h a l i  w y je ż d ż a ć  Już 
b ęd ą  g o to w e  o d k u w k i. P ra sy , 
m ło ty  i p ie c e  h a r to w n ic z e  to  
ty lk o  część  w id o czn eg o  w y p o ­
sa ż e n ia  h a ll . R e sz ta , m . in . 
f u n d a m e n ty  p ra s  i m ło tó w  
k ry je  s ię  p o d  z iem ią . N ad  z ie ­
m ię  w y s ta ją  ty lk o  o g ro m n e  że l­
b e to n o w e  b lo k i, u lo k o w a n e  
n a  s e tk a c h  a m o r ty z a to ró w . 
Ic h  z a d a n ie m  je s t  d ź w ig a n ie  
n ie  ty lk o  w ie lk ie g o  c ię ż a ru  
m ło tó w  i p ra s , a le  ta k ż e  t ł u ­
m ie n ie  u d e rz e ń  i nacisk ó w -

W y p o sażen ie  n o w eg o  z a k ła d u  
n a le ż y  d o  n a jb a rd z ie j  n o w o ­
c z e sn y c h . U ru c h o m io n a  Już 
d o ść  d aw n o , p r a c u ją c a  ta k ż e  
d la  p o trz e b  K uźn i U s tro ń  m a -

try c o w n ia  w y p o sażo n a  z o s ta ­
ła  w  u n ik a ln e  m a sz y n y , ja k  
s te ro w a n a  h y d ra u lic z n ie  f re -  
z a rk o -k o p ie rk a , e le k tro d rą ż a r -  
k a , czy  p ra sa  h y d ra u l ic z n a  do 
w y g n ia ta n ia  g ra w u r  n a  z im no . 
M aszyny  te  z a p e w n ia ją  w y so ­
k ą  d o k ła d n o ść  w y k o n a n ia  m a ­
t r y c ,  b ez  czego  t r u d n o  b y ło ­
b y  m ów ić  o  d o k ła d n o śc i od ­
k u w e k . M a try c o w n ia  k o rz y ­
s ta  z m a szy n  sp ro w a d z o n y c h  
m . In . z e  S z w a jc a r i i  i Z w iąz­
k u  R a d z ieck ieg o . W K u źn i 
s to ją  p r a s y  p ro d u k c ji  cze c h o ­
s ło w a c k ie j, n a sz e  m io ty  z  H u ­
ty  Z y g m u n t i  p ie c e  z  H u ty  
M a łap an ew . J e s t  ta k ż e  w ie le  
im p o rto w a n y c h  z  NRD, A u ­
s tr i i ,  F ra n c j i  i in n y c h  k r a ­
jó w  u rz ą d z e ń  d o  d o d a tk o w e j 
o b ró b k i te rm ic z n e j  o d k u w e k .

A le p o n iew aż  o b a  z a k ła d y  
tr z e b a  t r a k to w a ć  łą c z n ie  — 
n a le ż y  w sp o m n ie ć , że  ró w n ież  
i s t e r a  K u źn ia  o trz y m a ła  n o ­
w ą m a try c o w n ię , n a  m ie jsc u  
s ta r e j ,  ro z e b ra n e j  h a li , p o ­
w s ta je  w y d z ia ł o sp rz ę tu , p ro ­
d u k u ją c y  n a rz ę d z ia  d la  sam o­
ch o d ó w  i m a sz y n , co  pozw oli 
n a  t r z y k ro tn e  zw ięk szen ie  
p ro d u k c ji  ty c h  w y ro b ó w . Do 
ro k u  1970 p rz e w id u je  s ię  tu  
Jeszcze b u d o w ę  n o w e j h a li  
k u ź n i i h a r to w n i.

D u ży . t r u d n y  p ro g ra m  in w e ­
s ty c y jn y  z re a liz o w a n y  Jest n a  
ogól p o m y śln ie . G e n e ra ln y  
w y k o n a w c a  B ie lsk ie  P rz e d s ię ­
b io rs tw o  B u d o w n ic tw a  P rz e ­
m y sło w eg o , a p o d sta w o w i w y ­
k o n a w c y  ro b ó t — M osto sta l i 
E n e rg o m o n ta ż , to  k o n tr a h e n c i  
so lid n i, z n a ją c y  s ię  n a  sw o im  
fa c h u . J e s t  w ięc  g w a ra n c ja , 
t e  z a ró w n o  s ta ry , m odern izo ,- 
w a n y  z a k ła d , ja k  i n o w y  w  
S koczo w ie , d o s ta rc z ą  m . in . 
p rzem y sło w i m o to ry z a c y jn e ­
m u , to  czego  on  p o trz e b u je  w  
z w ią z k u  z  p la n a m i m o d e rn i­
z a c ji  i ro z w o ju  p ro d u k c ji  s a ­
m o ch o d ó w . P rz y  p ro je k to w a ­
n iu  S k o czo w a p rz e w id z ia n o  
szczęś liw ie  m ożliw ość  ro z b u ­
d o w y  z a k ła d u  1 p o d w o je n ia  
o b ecn ie  p ro je k to w a n e j w ie lk o ­
śc i p ro d u k c ji.

I TU KADRY

Czy to  w sz y s tk o  Je d n a k  w y ­
s ta rc z y ?  W iadom o, że obo k  d e ­
f ic y tu  o d lew ó w  ró w n ie ż  n ie ­
d o s ta te k  o d k u w e k  u tr u d n ia  w 
d u ż y m  s to p n iu  p ra w id ło w y  
ro zw ó j p rz e m y słu  m o to ry z a ­
c y jn e g o . C zy są  w ięc  ew . r e ­
z e rw y  d la  in n y c h , p rzy sz ły ch  
p o trz e b ?  In ź . A n to n i P ieczk a  
— G łó w n y  In ż y n ie r  K u źn i u- 
s t ro ń , z  k tó ry m  ro z m a w ia m y  
o  m o d e rn iz a c ji  - i  p e r s p e k ty ­
w ach  ro zw o ju  z a k ła d u  m ów i 
w y ra ź n ie :  „ n a w e t po ro z b u d o ­

w ie S k o czo w a  oba n asze  z a ­
k ła d y  w y s ta rc z ą  z  led w o śc ią  
n a  p o k ry c ie  p la n o w a n y c h  o- 
b e c n ie  p o trz e b  m o to ry z a c ji . 
G d y b y  w ięc , poza o b e c n ie  p la ­
n o w a n y m i z a d a n ia m i, m ia ły  
d o jść  w  p rz y sz ło śc i n o w e , n p . 
w  zw iązk u  z  ew . u ru c h o m ie ­
n ie m  p ro d u k c ji  sam o ch o d u  
m a ło litra ż o w e g o , to  n a sz  z a ­
k ła d  ju ż  n a  te  p o trz e b y  n ie  
w y s ta rc z y . K o n ieczn y  b y łb y  
d ru g i ta k i  S ko czó w ” .

W ypow iedź p o k a z u je  s y tu a ­
c ję , k tó r a  is tn ie je  lu b  is tn ie ć  
b ęd z ie  w w ięk szo śc i o b ecn ie  
ro z b u d o w y w a n y c h  zak ład ó w  
p rz e m y słu  m o to ry z a c y jn e g o . 
R e a liz a c ja  p lan ó w  p rz y ro s tu  
m o cy  p ro d u k c y jn e j  i  p o p raw y  
ja k o śc i w y s ta rc z y  z  led w o śc ią  
n a  to , co je s t  ju ż  p rz e w id z ia ­
ne  i z a tw ie rd z o n e . N ow e, ew . 
z a d a n ia  w y m a g a ły b y  w ięc po ­
w a żn y c h , n o w y ch  to w e s ty c ji.

J e ś li  je d n a k  k ie ro w n ic tw o  
z a k ła d u  K u źn ia  U s tro ń , ro z p a ­
t r u je  ta k ż e  ew . d a lsze  z a d a ­
n ia , to  n a jw ię c e j  tro sk i  s p r a ­
w ia  m u  to , co trz e b a  ro b ić  
dziś i  ju t ro .  U ru c h o m ie n ie  
o d d z ia łu  w S k o czo w ie , n ie  o - 
zn acz a  a u to m a ty c z n e j  p o p ra w y  
t ru d n e j  sy tu a c j i .  N ow y i s ta ­
ry  z a k ła d  p o trz e b u je  i b ę ­
dzie  p o trz e b o w a ł c o ra z  w ię k ­
sze j ilo śc i fac h o w c ó w , o k tó ­
ry c h  c o ra z  t r u d n ie j .  W c iąg u  
ub ieg śy ch  la t k o w a ls tw o  po ­
zo s ta ło  n ie c o  w  ty le  w h ie ­
ra rc h ii  zaw odów  i a t r a k c y j ­
n o ść  jego , ze  w zg lęd u  na  cięż- 
k ą  p ra c ę , s ta le  s ię  z m n ie j­
sza. T ra d y c je  d o b reg o  k o w a l­
s tw a  z  K u źn i, k tó re  w iąza ły  
z  z a k ła d e m  d z ia d k ó w  i o jcó w  
w m n ie jsz y m  s to p n iu  d z ia ła ją  
n a  sy n ó w . Są w ięc  du że  t r u d ­
n o śc i z z a p e łn ie n ie m  w sz y s t­
k ich  w o ln y c h  m ie jsc  w  sz k o ­
łach  p o d  p a tro n a te m  z a k ła d u  
z  T e c h n ik u m  K u źn iczy m  na  
cze le . J e ś l i  id z ie  o  w a rto ść  
r e a liz o w a n y c h  in w e s ty c ji ,  to  
n ie c o  o b aw  b u d z i p rzy sz łe  
fu n k c jo n o w a n ie  n ie k tó ry c h  
k ra jo w e j p ro d u k c ji  u rząd zeń , 
a  m . In . p iecó w  d o  o b ró b k i 
c ie p ln e j. P rz y  d u ży m  ro zw o ju  
i te j  d z ied z in y  p ro d u k c j i  brak 
d o tą d  w ięk sze j, k ra jo w e j sp e c ­
ja l iz a c ji  w z a k re s ie  u rząd zeń  
k u z ie n n ic z y c h  i h a r to w n i­
czy ch .

J a k k o lw ie k  w ięc  w y p ró b o ­
w a n a  k a d ra  K u źn i U s tro ń  n ie  
bo i s ię  n o w y ch  z ad ań , zw ią ­
z a n y c h  m . in . z u ru c h o m ie ­
n iem  n ow ego  z a k ła d u  w  S k o ­
czow ie, to  d a le k a  Jest od 
b e z k ry ty c z n e g o  o p ty m izm u . 
S koczów , to  d u ży  sk o k  n a ­
p rzó d . A le to  ty lk o  część p ro ­
b le m u  pod n azw ą : o d k u w k i.

L. R.

Do h a li p r o d u k c y jn e )  p rzy le g a  d u ła  w ia ta , pod  k tó rą  p r z y je ż ­
d ża ć  będą  w a g o n y  2 m a te r ia ła m i. Z d ru g ie j  s tro n y  w y je żd ża ć  

będą g o to w e  o d k u w k i.

W p o ło w ie  p a źd z ie rn ik a  w ie le  rob ó t by ło  je tz e z e  ..w  p ro s z k u ” 
a le  w  ha li e ta ty  ju ż  p ra w ie  g o to w e  c ię żk ie  p ra sy  i m ło ty .

Z a łog i p r z e d s ię b io rs tw  m o n ta żo w y c h  s ta ra ły  się  o ró w n ie  d o ­
b re  w y k o n a n ie  d ru g ie g o  e ta p u  b u d o w y  — m. tn . m o n ta ż u  

p iecó w  d o  o b ró b k i c ie p ln e j  o d k u w ek .
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TO w. Adamus Józef

Tom. Gomola Emil
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Tom. 5 mi buski Karol
Ton. Górecki St.
Tou. Co łka Henryk 
Tou. Grudzień 

Tou. Olewiński 
Tou. Gierek 

Tou. Huczek
Tou Ziętek 

Tou. Hrynkiewicz
Tou. Pyka 
Tou. Kuczm a  

Tou. Krzaszcz
Tou Michalski 

TOK C41R4ŚC/NA ] 
Tow. Kaczmarczyk. 
Tok. SfoKtena Fr- • }


